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BOK SZEŚĆDZIESIĄTY

W kwestji nmoraliiieiiia rzeiflieślmłów.
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: Zachód „, 5 »

1 Długość dnia godzin 11, minut 1
| Przybyło „ , 3 „ 20

Podnoszono już nieraz kwestję uczhjoW rzemieśl­
niczych, ubolewano nad systematem terminowania, 
zaszczeuiającym w młodych płonkach złe ziarna, 
wspomniano o niemoralności młodej czeladzi, nierze­
telnej często w wykonywaniu roboty, włóczącej się po 
knajpach i zbyt swobodnie używającej zapracowane­
go grosza, narzekano wreszcie na gospody demorali­
zująco wpływające na rzemieślników — i we wszys­
tkich tych ntyskiwaniachjest wjele racji...

Zgadzając sie z mornlizatorami, Że na wszystkie te 
dolegliwości, odbijające się wdotkliwy sposób na ogól­
nym stanie umysłowym i moralnym naszych rzemieślni­
ków, środkiem zasadniczym, który najzbawienniejsze 
przynieść powinien rezultaty, jest oświata,—chcemy 
tutaj słów kilka powiedzieć o tem, w jakiej formie 
podawać moźnh i należy to zbawienna lekarstwo.

Przedewszystkiem jednak pragnęlibyśmy zająć się 
powszechnie ustalonem, najszerzej znanem mniema­
niem, że źródło i korzeń całego zła leży w obecnym 
systemacie terminowania—i że przeciwko owemu sy- 
stematowi głównie, jedynie prawne działać należy.

W ogóle obraz życia terminatora, jaki nam rysują 
publicyści, zdsje sio nam, jak na obecne przynajmniej 
czasy, być cokolwiek przesadzonym; nie przeczymy mi­
mo to, że przed laty, a bodaj i dziś w pewnych spe-
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bielącym1 kWfcstę po kościołach przy Grobie Zbawiciela, jak 
również i kwestę po domach od tutejszych mieszkańców i w tym 
celu postanowiła’;

I. Do urządzenia kwesty przy Grobie Zbawiciela ustanowić 
oddzielny komitet, złożony z delegatów tych instytucyj, na 
rzecz których' ma być obrócony dochód z kwesty,

II. Do urządzenia kwesty po domach zaprosić członka ra­
dy miejskiej/prezydenta miasta Warszawy jw. jenerała Sta- 
rynke wieża.

11J,'-Dochód z kwesty przy Grobie Zbawiciela obrócić na 
rzecz najwięcej potrzebujących zasiłku zakładów1 dobroczyn­
nych i do tych zaliczyć w tym roku: Towarzystwo dobroczyn­
ności, śzpitńl dziecinny, Towarzystwo dam miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, dom paralityków i nieuleczonych cho­
rych i inęty’tucję jałmiiżnjczą dla wstydzących się żebrać przy 
kościele św. Kaziińierza.

III Dochód z kwesty po domach przyłączyć do ogólnych 
funduszów rady miejskiej; z których wydzielane są roczne lub 
nadzwyczajne zasiłki tutejszym instytucjom dobroczynnym.
I Podając o powyższem do wiadomości ogólnej, rada miejska, 
jak w latach poprzednich tak i w roku bieżącym, liczy na za­
wrze chętne zasilenie-funduszów miejscowych zakładów dobro­
czynnych. iMyielnya fiu

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchaliki. 
Sekretarz rady J. IWagnutki.
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cjalnych rnźaeh, jest oń na nieszczęście prawdziwym, 
aż zanądto prawdziwym.

Obecnie przęcieź.chwała Bogu, oświata się zwiększa, 
pomiędzy majstrami więcej i więdej znajdować się za­
czyna ludzi, którzyby sobie za grzech uważali postę­
pować źle ź terminatorem, do całego więć ogółu zarzu­
tów złego traktowania uczniów w żadnym razie sto- 
sówać się nie można.

Że zresztą majstrowie używają chłopców najpierw 
do posług, zanim ich poezrtą uczyć specjalnie rzemio­
sła i że muszą okazywać względem, nich pewną su­
rowość—nie zawsze można to ganić.

Kto zna stosunki rzemieślnicze, wie, źe do kilku 
uprzywilejowanych tyłkorzemiosł rodzice ze stanu 
średniego oddają dzieci, ~ie tatn tylko płacą za ter­
min;. pozostali zaś majstrowie rekrutować sobie mu­
szą terminatorów z pomiędzy dzieci klas najniższych, 
malców, przywożonych nieraz ze.wsi, małych uliczni­
ków, jaknajgofźej wychowanych, bo... nikt się o wy­
chowanie ich nie starał.

J Otóż utrzymanie takiego malca, oporządzenie, zao­
patrzenie w odzieżj otoczenie opieką i t.d. dla niezamo­
żnego majstra tak jest stosunkowo kosztownem, że 
gdy by nie używał go z początku do robót jakie się 
zdarzą i do jakich dzieciak na początku jest zdolny, 
wprost by mu się nie opłaciło go trzymać; przedłuże­
nie zaś o jakiś rok. terminu dla dzieciaka, któremu za­
wszę zda się', choć jakakolwiek opieka aomowa, nie 
można wcale nazwać wyzyskiwaniem.

Co sie tyczy surowości, ta jest często potrzebna, tem 
częściej, im częściej rekrutuje się uczniów z pomię­
dzy uliczników, upartych, złośliwych i nieposłusznych 
chłopców, poprzednie ich bowiem wychowanie, a ra­
czej brak wychowania, warunkuje to koniecznie; rzecz 
prosta, w tem bardziej, niż w czem innem, strzedz się 
należy przekraczania potrzebnej miary.

Wszystko, cośmy tu powiedzieli w obronie majstrów 
przed zarzutami złego obchodzenia się z terminatora­
mi i po części w obronie samego systematu, nie osła­
bia wcale postulatu stawianegki'przez przeciwników— 
potrzeby szkół rzemiosł; szkoły rzemiosł są potrzebne 
koniecznie, przynieść mogą pożytek olbrzymi, po­
dnieść oświatę i moralność pośród rzemieślników i u- 
doskonalić technikę..

Obcięlibyśmy dowieść tylko, żeobok szkoły rzemiosł 
można także postawić terminowanie, które bezwątpie- 
nia niżej, daleko niżej stojąc, aniżeli szkoła, nie jest 
znów przecież systematem tak złym, całkowicie nie­
odpowiednim — średniowiecznym...

Terminowanie w tej formie, w jakiej obecnie się ono 
przedstawia, nie powinno być uważane za coś tak
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chnie, tak się zażenował. Widzę, kręci się, chustkę 
z kieszeni dobywa, strącając mię nogą pod stołem,na 
znak, żebym go nie wydał, mówi nieustannie chrzą- 
kając:

— To jest, nie znam pani hrabino dobrodziejko. 
Ihk, i ja coś słyszałem, podobno... 1

— Niestety, dzisiaj ta raanja do spekulacji coraz 
więcej znajduje zwolenników — mówi dalej hrabina, 
z westchnieniem. — Brat mojego męża podobno chce 
także sklep założyć.

— Wiem, wiem, fabrykuje — przerywa już śmiało 
pan Jakób.

— Proszę cię panie Żerdziński, dę czego to dopro-, 
wadzi? Jak można takie nazwiska historyczne szurać 
po etykietach butelek z winem. Hrabia Adam obra­
ził się, gdym mu wręcz powiedziała, iż wkracza w a- 
trybucje żydowskie. Długo nie byłam w kraju, mie­
szkałyśmy bowiem za granicą, a tu słyszę przez ten 
czas pojęcia bardzo się zmieniły. Gdyby nie te nudne 
interesa, dla których mię sprowadzono, wyjechałabym 
natychmiast... Tutejszy świat zrobił się dla mnie ob­
cym... tradycja ginie...

Pani hrabina luhi rozmawiać i mówi bardzo przy- 
jejnnie, z tą, że tak powiem kokieteryjną intonacją 
głosu, która zniewala słuchacza. Dla tego też siedzi­
my już z półgodziny, a o interesie ani wzmianki, tyl­
ko jeździmy po W łoszech, podziwiamy Neapol, od­
bywamy wycieczki w.zatoce Capri... Mój kuzynek 
od czasu owej wzmianki o sklepię, widzę, stracił kom­
pletnie humor, bo tylko uśmiecha się "stereotypowo,

— Niech panowie siadają... Boże mój, jak ta lory- 
netka źle pokazuje, nie mogę panów widzieć... Lolu, 
kiedy mi przyszłą nową z Florencji?

— Pisa am już dwa razy—rzecze panna Helena, sia­
dając z robótką przy matce.

— Proszę cię, napisz jeszcze trzeci raz. Okropność, 
jak tu długo potrzeba czekać na każdą drobnostkę... 
Sądecki, Sądecki, czy nie syn pana Józefa?

’— Nie pani hrabino, pan Józef był moim stryjem.
— Czy już nie żyje?
— Dwa lata jak umarł.
— Szkoda, taki młody człowiek. Słyszałam, po­

szedł wysoko w urzędowaniu. Znałam go dobrze 
przed laty, był faworytem księcia Lubeckiego.... 
Śliczny mężczyzna, brunet kształtny jak Apollo. A jak 
tańczył? — mówi z uśmiechem miłego wspomnie­
nia.—Dziś jeszcze przypominam sobie arję zFraDia- 
volo, którą śpiewał u księżnej Alicji: „Czy widzisz na 
tej skale.6 I z księżniczką Alicją coś było; wszyscy 
mówili, źe szalenie w nim zakochana... Ale potem tra­
fił się hrabia Andrzej... mówiłam mu:—za wysoko pa­
nie Sądecki... Pewnie sie już nie ożenił, co?

— Rzeczywiście, umarł kawalerem.
— Spodziewałam się tego, był to poeta,.marzyciel,

jak wszyscy podówczas.... Apropos panie Żerdziński, 
zdaje mi sie, jedna z tej rodziny była za ojcem mojego 
męża? • (

— To nasza babka stryjeczna—odpowiada pan Ja­
kób z radości podkręcając wąsa.

— Dlatego też bardzo się zmartwiłam, gdy mi_po- 
wiedziano, że jakiś Żerdziński, podobno z tej samej 



bardzo złego, przeciwnie, może ono i musi być odpo- 
wiednicio dla dzieci najniższego proletariatu, dla któ­
rych szkoła, choćby bezpłatna, nie jest dostępną, bo 
one już podczas nauki potrzebują — odzieży, życia i 
opieki...

Chcemy więc dowieść i przedstawiamy na to argu- 
menta, że systemat terminowania bez szkody może 
być zastosowanym tam, gdzie niema dostępu szkoła, 
-— że nie w tym tylko systemacie leży źródło zepsu­
cia moralnego i zaniedbania umysłowego młodzieży 
rzemieślniczej. . —

Chcemy dalej wykazać, że są w naszych stosunkach 
i inne słabe strony, i że trzeba na nie także pilną 
zwracać uwagę i oddziaływać przeciwko nim — o- 
światą.

Za taką słabą stronę uważamy brak opieki nad mło­
dymi czeladnikami, chłopcami od lat 16 do 20, żale* 
dwo wychodzącymi z terminu i dzięki znacznym sto­
sunkowo zarobkom a małym potrzebom posiadają- i 
cym znaczną swobodę postępowania-.

Jakie ztąd płyną skutki i w jaki sposób przeciwko 
temu oddziaływać "oświatą? — opowiemy w przyszłym 
artykule. A. liauer, krawiec.

ODCZYT.
P. Wojciech hr. Dzieduszycki. — Rys Mstorjl filozofji.

—B— Filozofia niemiecka po francuskiej i angiel­
skiej dostarczyła hr. Dzieduszyckiemu treści do 
czwartego odczytu.

Była to prelekcja najjaśniej, najsystematyczniej 
a przytem nąjdostępniej wyłożona ze wszystkich czte­
rech, co tem większą prelegenta zasługę stenowi, że 
wobec publiczności nieprzygotowanej poradzić sobie 
z Kantem, Fichtem, Schellingiem i Heglem trudniej, 
aniżeli zMalebranchem, Leibnitzem lub Lockem.

Dowodzi to jak prelegent panuje nad przedmiotem, 
ilekroć hie czuje konieczności krępowania się warun­
kami czasu i. jak mogły być traktowane filozoficzne te- 
mata do szczuplejszych sprowadzone rozmiarów.

Nie pójdziemy za prelegentem w wywodach jego 
o kategorjacb, O teoretycznym i praktycznym rózn- 
mie, o kategorycznym rozkazie Kanta; nie będziemy 
mu towarzyszyć, gdy wyjaśnia jak Fichte z przeciw­
stawienia ja i nie ja stworzył świat cały absolutnego 
idealizmu, lub jak Schelling szukał punktu, w któ­
rym myślenie i byt stapiają się w tożsamości — ale 
zaznaczamy zdanie n. Dziednszyckiego o Heglu, bo 
ono określa stanowisko prelegenta do filozofji formal­
nej, która, znalazłszy w berlińskim myślicielu nowo­
żytnego Arystotelesa, przeszła przez wszystkie dziwo­
lągi no woczesnej scholastyki, ażeby jak tamta przed 
epigonami Bakona ustąpić.

Ćalą naukę bytu, który wraz z niebytem wytwarza 
chowacie się, całą teorję absolutu, idei boskiej urze­
czywistniającej się stopniowo najpierw w ciemnej 
świadomości natury, potem wsamowiedzy ducha ludz­
kiego, wreszcie w historycznym rozwoju narodów— 
nazwał prelegent mrzonką, przypominając jednak ja­
ka ztąd nauka płynie dla tych, którym się zdaje, że 
■nBHKNK3SMn9EHnEKIBBnBaBBBOEinH2nHBMnEiBB?S3aEI

winnej przeważnie dziś panującej by potezie całą ludz­
ką zamknęli wiedzę.

Wszystko na świecie mija i wszystko na świacie 
powraca; historja myśli ludzkiej podobną jest do po­
wtarzających się przypływów i odpływów morza; na­
pływające fale” ciskają jak liche łupiny hypotezy, 
w których umysł człowieka puszcza się na ocean nie- • 
skończenosci, wznosząc się pod Obłoki, to znów wgro- 
źne spadając otchłanie; wzburzona toń niszczy ezasem 
po drodze wszystko co napotyka, ale ustępując zosta­
wia zawsze jakieś użyźniająca.pierwiastki, z których 
kórzystają’ ci co potrafili cało wyjść z zapasów.

1 dlatego wierzymy wraz z prelegentem, że dzisiej­
szy kierunek filozoficzny —dawszy wszystko co mógł 
dać dobrego, wywołać musi reakcję, tak samo jak 
sam w teorji przeciwstawił indukcję dedukcji; anali­
zę syntezie, realizm a raczej pozytywizm idealizmowi, 
a w praktyęe pessymizm Ścnoppenhauera i Hartman- 
na — optymizmowi Hegla.

Ozy ta filozofja będzie polską — jak zdaje się spo­
dziewać prelegent —r nie wiemy, a gdybyśmy mieli 
płacić komplementem za komplement wypowiedziany 
na zakończenie publiczności warszawskie] znaleźliby­
śmy zapowiedź takiej filozofji, nie w wytrwałości au­
dytorium, które starało się słuchać odczytu, nie za­
wsze wiedząc o co w nim idzie,— ale w pracy takich 
umysłów, jak p. Dziednszyckiego.

To tylko pewna, że przełom w kierunku przeci­
wnym nastąpić musi.

Metoda obserwacji, doświądczefi, analizy zrobiła j 
swoje, nagromadziła skarby faktów oczekujących na 
filozoficzne uporządkowanie, na syntetyczne pod­
ciągnięcie się pod prawa, które Byłyby istotnemi pra­
wami, me fantastycznie, dowolnie tworzonenn przy­
puszczeniami.

Pesymizm zrobił także swoje, przypominając lu­
dziom, że nie wszystko jest dobrem, co jest dlatego 
tylko, że jest; że w tem życiu częściej na niedolę, niż 
na szczęście liczyć trzeba, źe ponieważ cierpienie jest 
koniecznością, więc trzeba zeń utworzyć czynnik u- 
moralniający; dalej pessymizm iść nie może, bo dzia­
łałby rozkładowo, bo odejmowałby hart i zniszczył 
wszelką otuchę, więc ustąpić musi jnnemu pierwias­
tkowi etycznemu, szczególniej, jeżeli według przewi­
dywań prelegenta, polską ma być przyszła filozofja.

Oczekąjąc więc spokojnie a cierpliwie, zakończymy 
słowem szczerego uznania dla prelegenta, który słu­
chaczów swoich do tego oczekiwania tak gorliwie 
przygotować usiłował.

Sara Bernardt
z „komedji francuskiej.*

Piętnaście lat temu, jak sędziowie paryzkfegu Jton- 
serwatorjum, na których czele stał Auber, zgromadzili 
się dla wyegzaminowania młodej panienki pragnącej 
wejść do tej instytucji.

Kandydatka o wysmukłej postaci ukazała się w to­
warzystwie swej matki żydówki; zwyczajem było,aby 
uczennico przy takich egzaminach deklamowały ustę-

wąsy targa i milczy; więc ja też korzystając że hrabi­
na” Raza'a sobie podać tabliczkę czekolady, i kawałe­
czek do ust wzięła, odzywam się nieśmiało:

— Cźy rzeczywiście pani hrabina ma zamiar sprze­
dać Brzeźnicę?

— Mój adwokat i rządca tak mi radzą, choć wołała­
bym na długie lata wydzierżawić. Zawsze majątek 
ziemski jest najpewniejszą lokacją kapitału. A pan, 
panie Sądecki, posiadasz" Odpowiednie kapitały do 
kupna?

— Nie wiem, jaka jest cena Brzeźnicy?
— Brzeźnicy nie oddam taniej jak sześć kroć sto 

tysięcy. Jestto majątek śliczny. Nieboszczyk mąż na­
zywał go perłą dóbr naszych.

— A jaki jest obszar?
— Doprawdy, że nie wiem dokładnie. Luniu, pro­

szę cię, ile Brzeźnica ma akrów?
— Dziewięćdziesiąt włók mameczko...
— Włóka to zapewne coś większego od akra? Jak 

pan widźrsz, jestto już pański majątek. Gdyby on był 
we Francji lub Anglji, wartby był pnręmlljonów. Jest 
tutaj dwa czy też trzy młyny, fabryka spirytusu, pro­
pinacja bardzo dochodna, bo trzeba panu wiedzieć, 
Brzeźnica była dawniej miasteczkiem ima targi.

— Zdaje mi się, że propinacja i młyn już sprzeda­
ne — wyrywam się niechcący, gdy panna Helena da- 
je mi jakieś znaki. . ,

— Nic o tem nie wiem - rzecze hrabina zdziwio­
na, a po twarzy jej przebiega pewien grymas, ozna­
czający nerwowe usposobienie.

—" ftządca sprzedał, czy zastawił jeszcze przeszłe­
go roku, pamięta mamecz.Ka, pisał o tem do Rzymu— 
odzywa się obojętnie hrabianka, nie spuszczając oczu 
z’robótki.' 

— Może być, boja nigdy jego listew nie czytałam. 
Nie znam sie na tem, a w Rzymih zawsze miałam tyle 
zajęcia... Wystaw pan sobie, zeszłego roku kolonja 
polska była tak liczną, że nas poprostu rozrywano. 
A ja tak ten poczciwy Rzym kocham, tak zrosłam się 
z jego zwyczajami, że monsignor Scanelli powiedział 
rai raz, że jestem lepszą rzymianką, niż prawdziwe 
rzymianki.,

— A jaki jest stan hypoteczny Brzeźnicy? — odzy­
wam się zhówu, aby rozmowę skierować do kujma.

— Co to jest stali hypoteczny? — pyta, zwracając 
się do córki.

— To jest jakie długi na niej ciążą—objaśnia hra­
bianka.

— Pan Kalt,.rządca mój, i adwokat najlepiej pana 
w tem poinformują, bo gdzież nam kobietom zajmo­
wać się takipmi rzeczami. Niebpszczyk mój maż, to 
znał się wybornie na tem, a jtiż od jego śmierci pan 
Kalt się wszystkiem zajmuje... Moja Luniu, dlaczego 
Onufry nie podaje herbaty? Uważam, że ten stary co­
raz więcej się zapomina, a panna Felicja jeszcze nie 
wróciła?

— Nie mameczko.
— Ci nasi ludzie są nadzwyczaj samowolni. Pozwo­

liłaś jej na trzy dni, a tu już dwa tygodnie mija i nie 
wraca... Panowie pewno głodni... Niech tutaj na­
kryje, przyjemnie mi będzie z nimi porozmawiać.

Zawołany przez hrabinę Onufry przyszedł uprzą­
tać ze stołu.

— Onufry, co to jest? —mówi, przyglądając inu sie 
przez lornetkę.

Służący podniósł głowę i popatrzył na nią.
— W takiem ubraniu?
— Mameczko, zagubiono klucz od szafy — inter-

go czasu wiozę, ze niKt mię tu nie sfucna. ‘"(.j... y 
nie pokazuje, kucharz choruje, Felicja nie ''. któ- 

' • ‘ t kawałek mgerzern.

weniuje hrabianka Helena — a tam iest '’^jech °*
— Ńo to posłać natychmiast po ślusarza» 

tworzy...
— Już późno, kowal pewno śpi.
— Okropność, jak wy mi dokuczacie 

go czasu widzę, że nikt mię tu nie słt" 

gd erze hrabina, a spojrzawszy na­
ry z wielką pompą Onufry stawia przed nią 
ofuknie:

— Co to ma być — befsztyk?
— Mameczko, to ja sama przyrządziłam.”
— Kto, ty, Heleno? t . Onu^6"
— Kucharz wstać nie może, więc z polD 1

— Straszne rzeczy, jak Ja tu jestem op’^
Dają mi kawałek przydymionej skóry > , > Okr 
zdrowie,.. A zkądże Onufry zna się na kucu • 
pność... . . hrabią,

— Jak wojażowaliśmy z nieboszczykiem nę
ja mu zawsze goto wałem... Czy to ja n 
—mruczy staruszek, zabierając talerz. tw*

Zrobił się pewien łumor, hrabinie - uSpęk ’ 
drgać koło oka, panny przybiegły. aXr>flKi. 
wiec też my z panem Jakóbem, połknąz pok 
ce Ciepłej wody, wynieśliśmy się na p gatin’*’ ; 9 
Hrabina dostała gwałtownego n»P«d« T Sjjtać, 
ła, że umiera, potem zaczęła 
wreszcie skończyła na °«ndlenid. 
nogami, biegał zadyszany to 
z pokoju do kuchni, znosząc rozmaite » { w r 
dJ ogrzania, a że nukał gnibenu 
jeszcze bardziej rozdrażniał hrabinę. u <t j>”8 
zs^bą r.rahW, eluwfeimy popiuuyobr01'"

Sy z tragedji Razina lub Cornela, ale kand^datk 
ocznie nie wiedząc o tem, nie wyuczyła się za 6 

ze znakomitych autorów klasycznych... ,
Na szczęście jednak umiała na pamięć bajkę 

tainea „Dwa gołąbki" i tę zaczęła deklamować.
Zaledwie wygłosiła:

Deux pigeons s‘airaaient d'amour tendre,
L'un d'eux s'ennuyant au lógis... . . 0]-0

Auber przerwał jej szybko mówiąc: zbliż się J 
dziecię, chcę z tobą pomówić.

Dziewczę z pewnością siebie, którą zadziw1*3 w J 
tkich sędziów, podeszła ku niemu.

— Jak się nazywasz ? 
,' — Sara Bernardt.

— Żydówka? hrześcł-
— Z urodzenia tak, ale wychowana po chr?e 

jańsku. „niśmf
— Pięknie deklamujesz i dlatego postanowi* j 

przyjąć cię do konserwatorium.
Zanim skreślimy dalsze losy panny Bernard, 08 

nam spojrzeć w jej przeszłość.
Rod?\ipe zamężni wychowywali ją w jednym z . ffl 

pierwszych klasztorów i tutaj dzięki niezwykv^ 
zdolnościom i nadzwyczajnej pilności jako p’er 
uczennica opuściła zakład.

— Mam zamiar — rzekła raz do przełożonej-' 
Btać zakonnicą, jeżeli nie będę mogła zostać al£t 
w komedji francuskiej. 1 , ffj i

Jłodjiice jej nie sprzeciwiali się temu aaIDlflr°ł0 te 
po przyjęciu do konserwatorjum wkrótce P^-jjjej 
szkoły, U’idzimy ją już na najpierwszej europ6!5 
scenie. urvtv^

.Jej gra w, „Ifgeriji“ obudziła wielki zapał kry 
i publiczności, ale obudziła źakże jak zwykle 
kieh razach i zawiść, która spowodowała ją, 
ściwszy komedję francuską, przeniosła się napr* 
„G?/mnai6l‘ a następnie do" Odeonu, gdzie się o6 
za protekcją jednego z wielkich panów polskicm^,

Była tak szczerze zamiłowaną w swoim zft8 
że aby nabrhc rutyny występowała nawet w tak

eh puices ci machine. _ wit®'
” Wkrótce też znowu otwarły się przed nią **rZ.ffgZy, 

atru kohiedjł francuskiej, do którego raz wstąP*w 
pozostała w nim iderwszą gwiazdą. anbY*9

Sarę Bernardt n?e zaspakajają laury, jakie 
na scenie, umysł jej wrażliwy sząkaćlągle eżefnnWać 
wego, rwie się do krain ideału, ptagnie zflP,n 
nad wszystkierai rodzajami sztuki. orzT'

W r. 1876 Mathieu robił jej biust; z uw^^tycz- 
glądała się jego ptacy i t takim zmysłem '’’Jjził j6J 
ny"m oceniła robotę rzeźbiarza, że tenże P°r 
aby poświęciła się tej sztuce. gko^'

Tego samego wieczora wróciwszy z teatra.’0;a ktt* 
stała z danej rady i użyła jako modelu s" J - 
zynkę. a-anie®’*

Oddała się rzeźbiarstwu z calem zaroił0 
jej utwory podziwiane były publicznie w n pernar^

Między W'ieloma rzeczami wykonała Pftn°% 
popiersie Emila de Siraudin i olbrzymi 
zdobić, faęjatę teatru w Monaco. pośf^

Nie obcym jest dla niej także i pędzel, a ‘Xgli 0 
wielu obrazów przez nią wykonanych, °uż0 
„Medei zabijającej swoje dzieci". .. halons01'

W zeszłym roku opisała swoje wyci®6^*"^^^^ 



3
czu^n'^ac'J zami’eszcza poglądy na sztukę dra- 

Po mezk1U d?mowe.m jest ona ekscentryczną, nhrana 
sPraw"i< U>»nie trac* Qic na piękności — rozmowa jej 
rydi li .. 0.'J'^enie, a z jednym z reporterów, któ- 
Prowo^ J Wl(vWaó w swoich apartamentach, taką 

?bOn/arg.adank?:
leźć eh '■u Jestem tak pracowitą, że nie mogę zna- 
Pewnn • x 1 Czasu na jazdę konną — dlatego to za-

Dz? -i"? teM>udą. '
*odi/ fiDn . ^°ść rot>iły mi przycinków z tego po- 

Nie ° P-° ożyl’ani komeą tym żarcikom.
oswoić Jnź w trumnie; czyniłam toehcącsię 
łam że nmrzee trzeba; teraz jednak uzna-

ń- jest wygodniejsze.
»Mów”e ° ffin’e pogłoski...

tta'Wa .ln Daprzykład — że mojemi ulubionemi po- 
Pawie wta Pkesone koty, ogony jaszczurek i móżdżki 

.Nie Illezwykły przyprawione sposób.
'^"pienn^hr^ Je8t także, abym grywała w krokieta 
let ez^-pkami, jakkolwiek posiadam cenny szkie- 

»Pytaei 8’ który sobie odebrał życie... z miłości; 
"Mieś? •nin’e Jflki® jest godło mego życia?

dłem Tuej'81? 0110 w słowie „chcieć* — tak jak go* 
^^mą^Jtuk^es^natnra^^dewiz^Morid-węwie^

Wiadomości miejscoweta- Ti _____
tytej * ? tem w swoim czasie donosiliśmy, na od- 
k°nfere T0^U zeS7'b’m w Londynie międzynarodowej 
ogólny DCjl ,e’®frafi<XDej postanowiono przyjąć, jako 
*nętrz 8?stemał w korespondencji telegraficznej- ze- 
t»ryfe ”,6'1’ z»równo w Europie, jak i poza Europą; 
zapr(j^^r?zową- Niektóre państwa nową taryfę już 
fów w Obecnie też w departamencie telegra- 
lamin (iieter8l,nrSu >est przygotowywany nowy regu- 
reepouJ* s.tacyj i szczegółowe taryfy wyrazowe ko­
tce w ®D°j’ międzynarowej. Nowa więc taryfa wkró- 
jej n8t ^konanie wprowadzoną zostanie. O terminie 
r°znn>. ?w'en’a departament zawiadomi oddzielnemi

Rdzeniami.
5=5 Yf* . _ ________

burskie Dl8ter finansów, jak donoszą gazety peters- 
Państwo*2dał rozporządzeń ie, ażeby bilety skarbu 
z°stałe n ernisjr 1 kwietnia i 1 maja 1879 r., po- 
?■ 187j 1 ZaBa]anie na bilety odpowiednich seryj 
być. ’ były sprzedawane osobom pragnącym je na-

=S Pj.. . ■
PMuiegj ezJfidnego z pp. gubernatorów w Królestwie 
“Jeb p. Ua Wstała kwestja, czy należy od ustanowio- 
sPrzedażv rokiem świadectw, dających prawo do 
Czyniac|j" ? zakładach restauracyjnych trunków w na- 
Najwv$a- Skowanych, pobierać ustanowione przez 
Krudujn '! o, Sierdzone w d. 21 kwietnia 1871 r. i 27 
stwa ‘ i. r. protokóły komitetu do spraw Króie- 
wiejg^{?iat7’ a mianowicie 50% na rzecz dochodów 
skicb. \v 1 ll)0/o “a fundusze dróg szosowych zieni- 
dawai si “ przedmiocie p. jenerał-gubernator u- 
nyeb, w J- p.° decyzję do p. ministra spraw wewnętrz- 
Piaacij a Jasniają«. że ze swej strony nie widzi w prze­
gania Jj ?tecznych wskazówek i podstaw do pocią- 
do(latkou.as?iwJ'c“ traktyjerni do uiszczania owych 
nJ'ch p0 ^ch opłat Otóżp. minister spraw wewnętrz- 
Y*a(iomi| ?.rozum‘eniu się z p. ministrem finansów za- 
iUjemy 8- Ze podziela w zupełności tę opinje. Dowia- 

do PP. »•.,? 0 tem z okólnika p. jenerał-gubernatora 
i—guWnnJ
Wiu’^yT’^SSBHBHHSBHBHSHEWHSBHSBSSHS  
s>ę tu na na oknie, medytujemy nad tem, gdzie

. Była już Poyłziejeiny.
ciemno wi8®dzina jedenasta, w karczmie i całej wsi 
tyło czekać ,8nalazM 8*ę jak w zatrzasku, trzeba 
ty reszcie iA 8‘? k-tos nad nami nie zmiłuje.

■ a’ bleda^0^ ftc*8Zy|0 w sypialni i panna He- 
"leuioQttUi;za( Jeszcze niż przedtem, z oczami zaczer- 

, Brosz© PJawu» pokazała się w tej pustyni.
® ,*ilkę _ a'J,e?h panowie zatrzymają się tu jeszcze 
jjój na górze n 1IUS — kazałam przyrządzić po­
deń z Więk8% YZ1ęki Bogu mama usnęła... Był to je-

. ^^oniljśnjy^.-^ków...
n’®Bzczęśl1Wej w milczeniu, szanując boleść tej 

8ór§> bo tu n»°dzi°y najdalej przyjdę tam sama na 
Wle widzicie Wet lliaiua gdzie usiąść. Otóż jak pano- 
cy« a już nip’,/ len 8Posób żyjemy od dwóch miesię-

Za«łoniła i'” sity- Boże cóżem ja zawiniła! 
ko/ Jakóbi°eCZy ’■ W'
“Piety 8ą święta ~~ °dzy wam się do kuzyna — te 
X Prawda aleWęcze.u"iczki...

s yLwijać w bawnłn^ 5 aieporadne mosendzieju! Co 
k±Ł N« « to M,tt‘ S,rjn«»i. to 4«i. że 

newsie ten 2{Wa,“e”’ batl[:ruetuc, to ban- 
"'stydzić. 8ekret na wierzch wylezie... cze- 

łatV° jto ^ryparłeś3^6’ tak ładnie mówisz bratku, a 
iniPM dawaa nauki Sl^ ®w.°je§0 baudlu? Drugim to 

ęczony j • A jakkolwiek byłem głodny, 
Wł 1 tu przyjech ? 8‘,Jb'e, żem się dał namówić źydo-

’ t° jednak bolesne położenie panny

= Komisja specjalna, ustanowiona z ośmiu osób do 
ułożenia .kędeksn leśoego dla Królestwa polskiego, 
ukończyła swą pracę i przyznać należy, że uczyniła to 
z możliwym pośpiechem. Kodeks leśny gotowy. Ostą- 
bńe posiedzenie odbyte zostało w dniu 26-ym lutego. 
Przed przedstawieniem jednak tak przygotowanego 
kodeksu do zatwierdzenia wdrodze prawodawczej, od­
będzie się jeszcze zebranie ogólnego komitetu (jak 
wiadomo składającego-' się z 20 członków), dla prze­
dyskutowania projektu, zrobienia poprawek i ostate­
cznego przyjęcia in gremio. Ogólne posiedzenie komi­
tetu nastąpi "zazaz po Wielkiejnocy. Lasy stanowią 
bogactwo narodu. Wszystkie prawie rządy europej- 
s|iie rozciągnęły troskliwą opiekę nad takowemi, wy­
dając odpowiednie ustawy. Niektóre prowincje Cesar­
stwa, jąk Finlandja, Kurlandja i pewne gubernje, mają 
także swoje kodeksa leśne, a w niedługim czasie Kró­
lestwo polskie pozyska podobną ustawę, która być 
może przyczyni się do ochrony i istnienia lasów,‘dzi­
siaj znacznie już podniszczonych. Rbmisja miała bo­
gaty materjał dla posiłkowania się w swej pracy, po­
siadając do użytku zbiór kodeksów z różnych krajów 
i prowincyj rosyjskich. Do liczby szacownych mate- 
rjałów' należą także różne rozporządzehfci, wydawane 
niegdyś od czasu do czftsu przdz b. komisję skarbi 
a zamieszczane bądź to w wychodzącem dawniój piś­
mie perjódycznem Sylrcan, bądź też znajdujące się 
w aktach archiwum po b. koinisji'skarbu pozostałych. 
O-ile komitet do ułożenia kodeksu leśnego odpowie­
dział swemu zadaniu, zobaczymy to w następstwie; 
W każdym razie jest do życzenia, ażeby ustawa, biotą- 
ca lasy pod swoją wyłączną opiekę, stała się jaknaj- 
prędzęj prawe'm óbowiazujacem.

— Tegoroczną kampanję w fabrykach cukru mo­
żna uważać za ukończoną, ponieważ wszystkie buraki 
już przerobione zostały, w dalszym ciągu jednak od­
bywa się przeróbka i zgęszczanie sokow, oraz wyrób 
mączki i rafinowania. Liczba atoli pracujących robo­
tników znacznie zmniejszoną została, jako już niety- 
le potrzebna. Właściciele cukrowni nie bardzo są za­
dowoleni z osiągniętych rezultatów—buraki mniejszy 
wydały procent cukru w roku bieżącym, aniżeli wze- 
szłym, co przypisują głównie mokremu latu i mokrej 
zeszłorocznej jesieni. Cukier też ma się ku,z wy żąe 
w’ cenie, jak to nam podają ostatnie wiadomości han­
dlowe. Obecnie posiadacze fabryk wielce zaintereso­
wani zostali wiadomością, iżza granicą zdołano wpaść 
na sposób wydobywania cukru krystalicznego z me- 
lasu, który dotąd, jako produkt nieużyteczny pod tym 
względem powszechnie uważano i na inne tylko po­
boczne cele był używany, a mianowicie: dla wyrobu 
okowity, lub jako dodatek do paszy dla inwentarzy. 
Dyrektorowie zatem fabryk i niektórzy właściciele lub 
ich administratorzy wybierają się za granicę dla bliż­
szego zbadania na miejscu i obeznania się ze sposo­
bem o jakim mowa, ażeby go tu w kraju z korzyścią 
zastosować mogli.

== Ruch ludności m. Warszawy "w ciągu tygodnia 
od 3 do 9 lutego r. b. Urodziło się: chłopców 104, 
dziewcząt 75, razem 179 (mpiej o 60 niż w tygodniu 
poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: chłop­
ców 17, dziewczątl9, razem 36. Noworodków' martwych 
było 2. Co do religji: katolickiej 114, prawosławnej 5, 
ewangielicko-aogsburskiej 17, ewangielicko-reformo- 
wanej 1, wyznania mojżeszowego 42. Zmarlozllś: męż­
czyzn 109, kobiet 82, razem 191 (więcej o 54 niż wtyr

Heleny uczułem zanadto żywo. Nie mogłem sobie 
właśnie zdać sprawy, co mi było takiego, ale w mo­
im mózgu różne myśli jak błyskawice przebiegały tu 
i tam, to żeby kupie Brzeźnicę, to znowu zaopieko­
wać się temi kobietami, to pojechać do tego hrabiego 
Adama i wszystko mu powiedzieć, słowem roiło mi 
się coś bardzo dobrego i szlachetnego, co powinienem 
zdobić.

Tymczasem zjawił się przecie Onufry i po krętych 
schodach, wiodących z sieni ną pierwsze piętro, wy­
prowadził nas do owego pokoju gościnnego. .Zgar­
biony ten starowina, w podartym liberyjuym surducie, 
jest typem dawnego pańskiego słągi, dla którego honor 
domu droższym jest nad wśżyśtko. Biedaczysko, jak 
mógł naprędce tak sklecił posianie dla nas: jedno na 
tapczanie, urządzonym aę drzwi gdzieś wyjętych z za­
wias, dgugie widocznie na swojem prostem łóżku, 
które przyniósł z kredensu. Tu i tam nałożył trochę 
słomy, przykrył ją kolorowemi staremi kapami, po­
duszki dano z pokojów, bo miały cyfrę z koroną; a bia­
ła kapa Jątąia i wytarta atłasowa kołdra dopełniały 
owego posłania, Mieliśmy jednó krzesło i jeden sto­
lik prosty kuchenny, a że szyba w oknie była wybi­
tą, Onufry zatem klęknąwszy na desce, dopóty prowa­
dził walkę z wiatrem przeszkadzającym zakleić mu 
tę szybę papierem,, dopóki nie postawił na swojem. 
Kiedy już to skończył i rozpatrzył się w calem urzą­
dzeniu pokoju, mówi do mnie z pewną poufałością.

— Tak, tak, wielmożny panie—w drodze i na woj­
nie, kiedy człek młody, to mu zawsze wygodnie. Jak 
my z nieboszczykiem hrabią dawnemi czasy wojowali, 

godniu poprzedzającym). Najwięcej zmarło w cyrku­
le V/VI—30; najmniej w XII—12. Z przyjezdnych za­
kończyło życie: mężczyzn 11, kobiet 5, razem 16. 
Stosunkowo do wieką najwięcej zmarło do 6 miesię­
cy—41. Głównemi chorobami powodującymi śmierć 
były; .suchoty płuc—33, zapalenie oskrzeli i płuc—.28, 
nieżyt kiszek—19, dyfterja—12, tyfus brzuszny—10, 
uwiąd schyłkowy—9, przymiot—8, choroby orga­
niczne serca—5. Z niewiadomych przyczyn zmarła 10 
osób. W tymże czasie zawarto związków małżeń­
skich 26 (mniej o 110 niż w tygodniu poprzednim), 
mianowicie: w kościele prawosławnym—4, wyznania 
mojżeszowego 22.

es W ciągu tygodnia od 3 do 9 lutego r. b. dosta­
wiono na targ praski w ogóle 1,069 sztuk bydła 
(mniej o 26 niż w tygodniu poprzedzającym), miano­
wicie: bydła stepowego: wołów 965, krów 10; z tych 
sprzedano rzeźnikom warszawskim wołów820, na pro­
wincję wołów 145, krów 10. Bydła miejscowego: wo­
łów 70, krów 12; z tych rzeźnicy warszawscy zaku­
pili wołów 65, na prowincję wołów 5. Było też na 
targu krów dojnych 12, Przypędzono: wieprzów 2,200, 
z których sprzedano do Prus i na prowincję ąztuk 1,500, 
cieląt 1.220 (mniej o 30 niż w tygodniu poprzedzają­
cym). Przewieziono przez rogatki mięsa: wołowego 
2,732 pudów, wieprzowego 412, cielęcego 100, la- 
zem 3,244 pud. (mniej o 249 pudów niż w tygodniu 
poprzedzającym). Cielęcina staniała na 14% kop. 
za font. Drzewo miękkie staniało na rs, 16 kop. 25 
za sążeń.

— Od dnia wczorajszego do dnia 11 b. m. ha polach 
Mokotowskich odbywa się nauka strzelania litewskie­
go pułku lejb-gWardji. Środki ostrożności dla uchro­
nienia od wypadków przechodniów i osoby w blisko­
ści zamieszkałe przedsięwzięte zostały. Służba poli­
cyjna odebrała rozkazy czuwania nad ich wykona­
niem,

=s= Wojciech hr. Dzieduszyeki, po wypowiedzeniu 
czterech prelekcyj na rzecz osad rolnych, wyjechał 
do Wiednia celem wzięcia udziału w obradach rady 
państwa. rj . ’a ;

= Z teatru i muzyki.
* Pani Helena Modrzejewska wyjechała wczoraj 

z Warszawy—tym razem podobno stanowczo do Lon­
dynu.

* Wkrótce wznowiony zostanie odwieczny „Narcyz- 
Rameau" Brachvogla.

* Jutro „Starzy kawalerowie* Sardou.
* Pani Marcelina Sembrich-Kochańska, jak to już 

onegdaj donosiliśmy, występowała w tych dniach 
w Wiedniu.

Przyjęcie naszej rodaczki było nader gorące.
• Całe audytorium po odśpiewaniu arji z „Śemirami- 
dy“ wybuchło frenetyczuym oklaskiem.

Recenzent Pr^»»6 zrobił przy tej sposobności wiel­
kie odkrycie!

Według niego — pani Marcelina Kochańska jest... 
kroatką.

* Wczoraj w Towarzystwie muzycznem dała się 
słyszeć p. Ludmiła hr. Mikorska.

Panna M. włada głosem dość silnym—zrozumienie 
kompozycji jest widoczne.

* Poranek na rzecz uczniów gimnazjalnych, urzą­
dzany przez Adama Miinchheimera, odbędzie się sta­

ło on, panicz taki, buch gdziebądź na słomę, pięść 
pod głowę i śpi jak zabity... Wojna wszystkiego na­
uczy—

Zdąje się, że pan Onufry mówił to umyślnie, aby 
nas prżekonać, że tu jeszcze nie jest najgorzej, a wi­
docznie tak pewny był że nas przekonał, bo odcho­
dząc powiada z dobrą miną:

— No, dobrej nocy panom, a niech się tam co 
przyjemnego przyśni.

Nim udaliśmy się do naszej sypialni, czekaliśmy na 
pannę Helenę. Za kwadrans może, przy pomocy Onu­
frego, wdrapała się ona po krętych schodach. Stary 
otworzył drzwi przed nią i z uszanowaniem cofnął się 
do sionki. s ai&tei

— Zdaje się, że nie mam potrzeby mówić panom — 
rzecze, siadając na krześle, które jej podał pan Jakób 
— w jakiem położeniu jesteśmy. Najlepszy dowód, 
jak przyjmujemy gości.

Zacząłem ją przekonywać, że nam dogodnie, że 
w podróży nie można więcej żądać, leczona uśmiechnę­
ła się gorzko.

— Ja sama nie»mogę pojąć w jaki sposób tak pręd­
ko mogliśmy zejść- do tej" ostateczności... Stało się 
to zaraz po powrocie naszym z zagranicy. Jesteśmy 
kompletnie opuszczone, bez świadomości najmniej* 
szej o środkach ratunku. Widzieliście panowie, w ja­
kim stanie jest matka, powiedzcie więc, czy można, 
czy wypada, czy godzi się uwiadomić ja o wszys- 
kiem?... Jestem przekonana, że toby ją zabiło...

— Jednakże — zwraca uwagę pan Jakób —zawsze
się dowie... {Dalszy ciąg nastąpi.)



fiowczo w przyszłą niedzielę, O godzinie 1-ej z połu­
dnia.

Sprzedaż biletów idzie bardzo pomyślnie.
* Kierunek artystyczny koncertu na rzecz rodziny 

po ś. p. Schoberze pozostałej obiał, gotów zawsze do 
rzeczy filantropii, p. Adam Mfincnheimer.

* Józef Ry eh ter, dyrektor teatru krakowskiego, za­
witał na krótko do Warszawy.

— Z New-Yorku.
Sygurd Wiśniowski pisze do nas co następuje:
„Składki na szlązaków, o ćzcm wam już w obszer­

niejszym donosiłem liście, postępują.
„Niemcy, widząc, iż rzucamy skwapliwie nasz 

„grosz wdowi"—stali się też hojniejsi.
„Dnia 8-go lutego odbył się tu wielki koncert, urzą­

dzony w tym celu przez nasz komitet.
„Adamowski, objeżdżający teraz Stany-Zjednoczone 

z dobraną trupą koncertową Strakoscha, przybył tu 
i grał koncert Mendelsohna oraz nokturn Szo­
pena.

„Karjera jego jest w Ameryce zapewnioną — Stra- 
kosch, jak mówią, płaci mu po książęcemu.

„Nie uwierzycie, jak talent jego rozwinął się od 
ehwili, gdym go ostatni raz słyszał w Paryżu"...

— Jeszcze jeden...
0 jego przybyciu zwiastuje nam p. Teodor Glaser 

„itnpressario".
Jest artystą i nazywa się Carlo.
Nie śpiewa en jednak, ani gra na żadnym instru­

mencie, aie... maluje.
Ale jak maluje?
Oto w ciągu 25 do 30 minut publicznie robi zu­

pełnie wykończony portret olejny, a w ciągu 5 do 7 
minut rysuje portrety ołówkiem lub kredką.

Zadziwiające!
Czy prawdziwe — zobaczymy.
Wraz z nim odwiedzi jeszcze Warszawę pani Roth 

de Blank, grająca na skrzypcach i za to ozdobiona roz- 
licznemi medalami.

Czy było za co, usłyszymy... r
Interesująca ta para stawi się już niezadługo 

•w Warszawie. ~ "*’*7.,. . , . r
= Art. nad. Do szanownej redakcji Kurjera War­

szawskiego!
Sukcesorowie niegdy Michała Bonieckiego, autora 

dzieła „Książęta Szlązoy “ wyd.l875r.,pragnąc przyjść 
w pomoc głodem dotkniętym szlązakom, resztę nie- 
rozsprzedanych egzemplarzy wzmiankowanego dzieła, 
w ilości 150-ciu, przeznaczyli na cel powyższy, przy 
obniżeniu dawniejszej ceny rs. 4 na 1 rs. 10 kop. za 
egzemplarz.

Ośmielam się przeto upraszać szanowną redakcję 
o zrobienie w swem piśmie stosownego ogłoszenia,- 
a zarazem o łaskawe pośredniczenie w tej sprzedaży.

Z wzmiankowanej liczby egzemplarzy tego dzieła, 
połowa znajduje się w- księgarniach panów Gebethera 
i Wendego, u których takowe po powyższej cenie na­
bywać można — drugą połowę przy niniejszem załą­
czam.

Pozostaję z wysokim szacunkiem i poważaniem, 
Adam .Boniecki.

Pośrednictwo w tej rzeczy chętnie przyjmujemy.
Nadmieniamy też, iż dzieło „Książęta Szląscy“ zy­

skało w’ swoim czasie najpochlebniejszą opinję kry­
tyki.

= W kwestji obuwia...
W kwestji obuwia wysyłanego do Cesarstwa, p. 

Stanisław Hiszpański, starszy zgromadzenia szewców, 
pomieścił ostateczne wyjaśnienie w Kurjerze Poran­
nym i w jednem jeszcze z pism tutejszych.

Wyjaśnienie to zaznaczamy tern chętniej, że zga­
dza ono się w zupełności z artykułami p. Jeleńskiego, 
drnkowanemi niedawno w piśmie naszem.

Ostateczna wina w- tej sprawie spada nie na szew­
ców, jak to chciała mieć Gazeta handlowa, ale na owo 
właśnie „najnowsze pośrednictwo", które, zawiązaw­
szy stosunki z samymi jedynie fuszerami, ich tylko 
robotę ekspediowało do Cesarstwa i zkąd też ta tyl­
ko tandeta została zwróconą.

Nie wątpimy, że na przyszłość nędzna spekula­
cja nie dozna już powodzenia, a, jak powiada p. Hisz­
pański, „sława polskiego buta" nie upadnie.

= MontecchiiCapuletti podali sobie dłonie...
Gibelinowie i gwelfowie zaprzestali boju...
Walka białej i czerwonej Róży skończona!
Namiętności uspokoiły się... ,
Obydwa biura posłańców białe i czerwone zawarły 

przymierze.
Nastąpiła zgoda.
Szczegóły traktatu odporno-zaczepnego dotąd jesz­

cze nieznane...
= Pomyłka.
W pewnej gazecie ogłaszał ktoś pewnego razu, że 

potrzebuje „kogoś", któryby umiał „muzykalja trans- 
DOnować“. V ' - .
F Zgłosiło się wielu, a jeden nawet ustnie.

Ten stawił się z wózkiem i to dwukonnym, ale nie 
siedział na nim tylko go ciągnął i polecał się na ową 
posadę, zaręczając, że czuje się zupełnie zdatnym do 
„transportowania choćby najcięższych muzykaljów"

= Przy nauce.
— No, mój Mikusiu —upomina guwerner ucznia — 

jeżeli nie będziesz się chciał uczyć, to czemże zosta­
niesz?

— Guwernerem — odpowiada malec — a wtedy u- 
czniowie będą się za mnie uczyli...

— Żarcik stylistyczny.
Nie ma nic nieprzyjemniejszego dla marcowego ka­

walera, jak na prtwia aprilis rozpocząć maj miłości, 
aby potem w Czerwcu ujrzeć Julją ramionach Augu­
sta...

=* Wypadki.
* Stróż domu nr. 13 przy ulicy Ogrodowej, Jan K, 

spostrzegłszy jakiegoś człowieka niosącego rozmaite­
go rodzaju rzeczy i podejrzewając go o kradzież, 
chciał go aresztować.

Człowiek ten broniąc się ostrem narzędziem zadał 
Janowi K. dwie rany w głowę, z których jedua około 
lewego oka.

Na krzyk rannego nadbiegła policja przytrzymała 
złoczyńcę, którym był Jan P.

Podejrzenie stróża okazało się słuszne, rzeczy bo­
wiem były skradzione.

Choremu natychmiastowa pomoc lekarska udzielo­
ną została.

* Na Starem-Mieście znaleziono wczoraj na chodni­
ku leżącego mężczyznę, lat około 25 mieć mogącego, 
bezprzytomnego.

Odwieziono go do szpitala, przyczem przytomności 
nie odzyskał, tak że o jego nazwisku i miejscu za­
mieszkania dowiedzieć się nie można było.

Papierów żadnych przy sobie nie posiadał.
* Jan K., przechodząc ulicą Senatorską, stąpił źle, 

poślizgnął się i upadł tak nieszczęśliwie, że nogi jego 
dostały się pod tylne koła nadjeżdżającego ciężkiego 
wozu, które go mocno pokaleczyły.

* W domu pod nr 1, przy ulicy Trębackie j Józef L. 
przez nieostrożność wypił kubek wyskoku octowego, 
od czego mocno zachorował.

Odwieziono go na kurację do szpitala ujazdow­
skiego.

* Dziś rano włościanin Adam S., będąc w nietrze­
źwym stanie, najechał na przechodzącego Jana S. i 
skaleczył go silnie.

Winny przytrzymany został.

— Sprostowanie.— W artykule wczorajszym p. t«
„Ludność Królestwa polskiego" w kolumnie 1, szpal­
cie 3, wierszu 4 od dołu zamiast G,9T6,350mylniewy- 
drukowano 6;376,350; w wiadomościach zaś bieżą­
cych podano mylnie o odroczeniu posiedzenia towa­
rzystwa kredytowego miejskiego zamiast towarzystwa 
wzajemnego kredytu.___________

— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego: 
lir. Ludwika Ostrowska rs. 50; Oleś O. rs. (> kop.

50 dla dla sandomierzau; M. kop. SO; G. rs. 3 dla 
szlązaków; L. B. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej.

— Na dotkniętych głodem szlązaków p. Tekla Ra­
packa w Warszawie, osoba znana z wielu zapisów i 
ofiar na cele dobroczynne, przesłała za pośrednictwem 
jednego z obywateli w powiecie jędrzejowskim psze­
nicy korcy dziesięć i grochu korcy dwa.

— W szeregu odczytów na dochód szlązaków w so­
boto o godzinie 6-tej po południu, odbędzie się od­
czyt p. Romana Buczyńskiego, p. t.: „Ó sentymenta­
lizmie w powieści". Biletów nabyć można w księ­
garniach: Gebethnera i WoliTa, Sennewalda, Orgel­
branda i Hósicka, w cukierniach: Toura i braci Yin- 
centich, oraz przy wejściu do sali i na galerję na go­
dzinę przed prelekcją. Odczyt zaś p. Dygasińskiego, 
który się miał odbyć w niedzielę, odłożony został o 
dni kilka; termin później podany będzie.

j- Pojutrze, w sobotę, w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-tej zrana, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo' za duszę ś. p. Estelli z Stupnickich 
Netto, z powodu bolesnej piątej rocznicy jej śmierci, na którą 
pozostały mąż z dziećmi zaprasza. —4558—

•j- W dniu jutrzejszym, to jest w sobotę, jako w drugą bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Czosnowskiego, 
odbędzie się żałobna wotywa, o godzinie 9 i pół zrana, 
w kościele św. Trójcy na Solcu, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

—4517—
f W dniu 5 b. m., o godzinie 10-tej zrana, w kościele 

katedralnym św. Jana, odprawione zostanie żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Anieli z Blumów Zejsler, na które 
zaprasza się krewnych i znajomych. —4572—

•j- Za spokój duszy ś. p. Zofji z Święckich Bzurowej, 
jako w siódmą rocznicę śmierci, odprawionein zostanie żało­
bne nabożeństwo w dniu 5 maren, to jest w piątek, o godu-
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nie 10-tej zrana, w kościele Przemienienia Pańskie?0 P 
ulicy Miodowej. —4502-—

7- W dniu 5 marca r. b., o'godzinie 10-tej zrana, 
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśoiu, j>k° 
cznicę imienin ś. p. Kazimierza Grabowskiego, ^ffaJ 
go pokoju, b. radcy wojewódzkiego i dziedzica dóbi « •
odprawione bęęzie żałobne nabożeństwo,, równie jak 1 ** 
jego Elżbietę z Dziedzickieli, na które pozostałą fam*-’ 
prasza krewnych i znajomych. —4268— .
f Dnia 5 b. m., w piątek, z powodu drugiej rocznicy b® 

ś. p. Marji z Sulimierskieh Wojciechowskiej, w^°"• 
b. członku senatu, odbędzie się żałobne nabożeństwo W 
kój jej duszy, o godzinie 10-tej zrana, w kościele 
tkich Świętych na Grzybowie, na które pozostałe dzieci 1 
ki zapraszają krewnych i przyjaciół. r,in»,
f W dniu, 5 b, m., w piątąk, o godzinie 9 i P°‘ 

jako w rocznicę , śmierci ś. p. Klementyny z Maksi'0. 
Le Brun, odbędzie się msza żałobna za spokój Jej 
w kościele archikatedralnym św. Jana, na którą 
dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół. ’^^śmiet'

f Dnia 6 b. in„ w sobotę, jako w wigilję rocznicy • ^g, 
ci ś. p. Jakąba Rudnickiego, mecenasa, odbędzie sej, 
tywa żałobna w kościele św. Marcina przy ulicy ' 
o godzinie 10-tej zrana, na którą pozostała wdowa , 
z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
gów. ■ IV v w --------
. f Ś. p. Baltazar Borkowski, emeryt, opatrzony 
kramentąmi, w dpiu 3 marca r. b, zszedł, z tego światft 
roku życią. Zaprasza się kolegów j, .przyjaciół na ża<° ■*, 
bożeństwo, odbyć się mające w dniu 5 b. m., w koście 
Karola Boromeusza, o godzinie 8 i pół zrana, V »• 
wadzenie zwłok z tegoż kościoła, w tymże dniu, o 
3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. ^ej

Ą W dniu 3 marca r. b., o godzinie 3-ej rano, p° ** ■ p, 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚW. Sakramentami, i®*1 

Franciszek Leszczyński, konduktor drogi żelaznej w8,Jnycli. 
sko-wiedeńskiej. Pozostałe dzieci i zięć zapraszają kr° 
przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo. 
dżinie 11 tej zrana, w dniu 5 b. m., w kościele 
Świętych, odbyć się mające; następnie zaś na wypi'0 je­
nie zwłok w tymże dniu, o godzinie S-tej po połudnu*^„|^ 
goż kościoła na cn)pntarz powązkowski. 7

f Stefan Reczko, uczeń klasy 5-ej gimnazjum '> ł ;«■. 
żywszy lat 16 mieęięcy 11, po długiej chorobie, opati'’0^ {0, 
Sakramentami, zakończył życie w dniu 3 b. tn. StroS^'n 
dzice, bracia i siostry zmarłego zaprasząja krewny0^' & in., 
gów i przyjacicli Jego na wyprowadzenie zwłok t^^^iętych 
o godzinie 5-ej po południu, z kościoła Wszystkich 
na Grzybowie, na cmentarz powązkowski. ..janns

j- W dniu 3 marca r. b. zakończyła życie ś. p.
z Grąbczewskich Łubieńska, żona Antoniego Łnbic” jfliu 
emeryta, b. radcy rządu gubernjalnego augustowskie?0’^)^, 
pogrzebu oddzielnie doniesioifem będzie. zic1”*

j- Ś. p. Marja z Kujawskich Rakowska, obywał0' 8 
ska, w wieku lat 27, po dług iej i ciężkiej chorobie, 9n)(It-
Sakramentami, w d. 4 marca r. b. zakończyła życie. .
kn pozostały mąż wraz z dziećmi zhprasza krewny01 ^j., 
jomycli życzliwych na żałobnó nabożeństwo w dniu 
w sobotę, w dolnym kościele św. Krzyża, odbyć si? • 

. ‘. ...... i z "-ra rfastępme ns ’ 
kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
kowski.
f Ś. p. Jan Schmidt, technik, przeżywszy lał < 

3 marca r. b., opatrzony św. Sakramentami, P**8,!].rewll;- 
wieczności. Pozostała żona wraz z synami zapra°z8 sit 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok oi . 
mające w dniu 5 b. m.,.w piątek, o godzinie - - 
dniu, z kościoła Przemienienia Pańskiego Prz? 
wej, na cmentarz powązkowski. Ł ' .-tfU1

f Ś. p. Helena Taranowska, córka urzędnika >n 
tury warszawskiej, uczennica gimnazjum I, l'niu “t){0 
r. b. przeniosła się do wieczności. Pogrążeni w sn’8 , 
dzice zapraszają znajomych na wyprowadzenie zwło 
5 b. m., to jest w piątek, o godzinie 10-tej zrana, 
pałacu Brylowskiego, na cmentarz dolski. ■

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
--------  , „rof*'

X Paryż 2-go marca.—Zmarł tu Leonco, Reynsu ’ g 
sor szkoły politechnicznej, autor dzieł arehitektonicz■■ J fr»n

X Paryż 2-go marta.-W roku 1877 wywiezión0^^ 
cji do Niemiec towarów za 895 miljonów franków, 
zaś sprowadzono za 372 i pół miljonów. r,eiit'ne.n ,-a

X Paryż 2-go marca. — Wczoraj . w hotelu 
dany był przez prasę francuską bankiet na cz®Li4jCiejDrr-‘ 
Hugo z powodu 78 rocznicy urodzin poety. . \‘n hnilr i S* . 
udział około 200 osób. Wnosili tonsty" Aug^tc. ‘J;
cey. Sara Bernhardt deklamowała wiersze C< f . '
Hugo odpowiedział kilkoma słowami, ktoie g l , .
łyXbRzym 2-go marca. - Zdrowie królowej 
która po zarnaeliu na króla Huniberta wpadla, jak f t;Uze 
t lokJi. obłąkanie, zdaje się stanowczo Mł*'
rnl nin. rvclilo i zupełne wyzdrowienie. \V skutea 
wiadaii/dwa bale dworskie po Wielkiej z Goesche-

X Airolo 2-go marca.—Wczoraj przybył tu 
nen pierwszy pociąg wiozący techników p^eko-

>< Goschenen 2-go marca.— Tunel sw. ° ...jrążylfl ® 
nany. Sonda północna od Goschenen pierwsza J ,e niu2/' 
twór w ścianie góry. Natychmiast “j”-’11"® \djum- 
czne. Wysłano niezwłocznie depesze . . Humberta> 
szwajcarskiego, co cesarza Wilhelma i ki'Oi



dokomnn „,Pa^6'w' których subwencją wiekopomnego dzre- 
}:Jls robotnik' anił’eiatura w pobliżu przekopu wynosiła 30°, 
,lłpiło o 24 WrzU 154 razy na minutę. Przekopanie na- 

>< Lcndvno niż oczekiwano.
’.Islandii nii,rc;u — Według ostatnich wiadomości
cięż niezwykle j te£°roexna jakkolwiek burzliwa była prze­
wozem Narodź -®oana- Pierwszy śnieg spadł dopiero przed 
spadło tak inn81^11'- północnej, i zachodniej części Islandji 

na łąkach '0 snie^”> iż konie i owce mogły skubać tra- 
k‘r?u rvskwek marca~*W szybie Abrahama koło Frei-
M, ż tych ip i zeiy*nia się windy uległo nieszczęściu 13 o- 
ainości. J uenaseie zośtało zabitych, a dwie bez przyto- 
Ftach wyflA** ~'o° marca. — Na podstawie ustawy o sócjaji- 

' X Vogla Z “basta introligatora Kethe, F. Weissa i a- 
2-go marea.—Dług państwowy Stanów 

^^^■^^^^Mszy^i^^^utyn^^^WjOOO^dolarów  ̂

,AtlJlnPWąd pohtyczny: 
torespbnHa r ov.llza» a raczej p. Opperta z Blovitz, 
"rzawę W6D^. Timesa z Paryża wywołał wielką 

artykuł ^-iennikarstwie paryskietu i berlińskiem. 
ymistyę^ wspomnianym autor rozbierał wcale pes- 
“erlinaj Je .^westjg powołania ks. Hohenlołie do 
5j°sunk(5wWtl^ to za zaP°wiedź rychłego zamącenia 
, ZUJH1J o- politycznych między Francją a Niemcami. 
^n°Cześcje^ jz z dwóch stron zaprzeczano temu je- 
s*W^aal« P* Blovi?z nie dał się.pokonać i od 
sP°hdencji aDla ”’e °dst|pił; w następnej zaraz kore- 
^^ywowa swo!e twierdzenia i starał się je u- 
U(Mo. q. c’ fo mu się zresztą nie bardzo szczęśliwie 
staa°wisku ,)rzyzuawszy z góry, iż ks. Hobenlohe na 

Posła niemieckiego w Paryżu, swojemi ste­
rał ręloin^°llD opływem, swoją osobą wreszcie da- 
"• ^^sno'1! misji, którą mu powierzono,
fia wJi«zv U< ent Zimesa, widzi w powołaniu księcia 
?Q się, 7"eUrzad do Berlina zapowiedź złego; zdaje 
as- Wolieii] L^-JkOkojowa misja skończyć się musi, że 
'v*ce-kan j0**8 * Berlinie na wpływowein stanowisku 
^rzeUnaóer-Za zaprze się swoich dotychczasowych 
r •l°.Oze naw1 ^“dencji i przyłoży rękę do naprężenia 
1111 j Branc;et * zerwania stosunków między Niemca- 

?zi«j cały °nrsekwentue wnioskowanie osłabia najbar- 
P°Wola seusac.yjnag« artykułu. Ks. Hohęn- 

1Slt*aięka został do czasowego zastępstwa ks. 
v.a PÓ-Aęj remu zdrowie nadwątlone nie pozwoli 
'ailJi Państwa*8- się czynnie wśzystkiemi spra- 

C?e trwać a ’ dyplomacji. Urzędowanie to zastę- 
j,S1.a'żS pow^a.W37-ystkiego sześć miesięcy, po czem 
vża, jeżeli r°C1 znowu na swoje stanowisko do Pa- 
*y.Padki, p'JZUańe się, nie zajdą jakie nadzwyczajne 
Jasków 2 ?'°du do wysnuwania zatrważających 

- aryżu j)0, °0 jedynie, że ambasada niemiecka 
?sinika - nl°8*a,l*e chwilowo bez wpływowego na- 
<r^nc”skiei kr?a jeszcze. Niektóre orgaua prasy 
rSzarżajip plastyczność z p. Gambettą mające, 
w Vanie‘u’ -ovitza o manewr giełdowy, o oddzia- 
, °hdynin'V j‘e. na °P’n.ię publiczną, zwłaszcza 
Rzutów w’f ® ja^by właśnie dla poparcia tych 

A>'We« % ?C" dniach przypadają likwidacje ulti- 
fa°r^-4Wa „aPewhe przypadek ty.lkó', konkluduje 
JęCJ,Pode]rżeuia ’ ^outarzaja.c wszelako dyskredytu- 

Ł?WSb.20?ina. • pr»y|m««!al..yeh zmianach 
H i^'eKo m1Cle 8!W1® dyplomatyczne® gabinetu ber- 

i,enlohe i^ra.niC!ł ’ jako ewentualnego następcę ks. 
lałby posł2nnenia ks- ^euss; hr- Stolberg zaś zo- 

“ayuh Przy dworze austryjackim zamiano- 
j N^ział i hihvM ho .aort <»« •»
tz,ennika nia °^leu-0^§ w rządzie, zdaniem tegoż 
i..ZD®j polny].,- ^'.płynąłby zupełnie na zmianę zewuę- 

żbyt ślin> Iemiec i najpewniej zada kłam wszel- 
y^graniezn8J'P^pus^niom i wnioskom pra- 

n^az Więcek Jb>rtmana dzenniki paryskie przynoszą 

Wi^«*kvn«C*e8Ółó*’; opIUJ’a Paniczna nad Se- 
<‘^aia. WiktnrZZW0 za.)raowaó si? kwestja wydania 

.Publiki z,,] UuS° miat napisać list do.prezyden- 
78Q1q z własne,, ecajQc rządowi lojalność w postępo- 

utr^y B Pokonaniem i zasadami prawnemi. 
wiedzy Fre !Uje’ ’z “więzienie Hartmana nastąpiło 

, Prefekia ,„?’c'.?eta i Lepere, jedynie na zezwole- 
^‘uimowSl^P-Andrieux.
. sesje nn'i1 Przypuszczeń i wszelkich prze- 
P°kojńie, bez na(paillentj1 angielskiego odbywają się 

C(/ńen Mywanych nVczaJnycb staró z opozycją, bez 
lamS^ebia°dnosi iH ?tastr°f; ,c° więcej, gabinet Bea- 
ła ,e,lcie. W por)j ,u?z’’’yeięztwonaddrugiem wpar- 
>ieH.e-Z .zn,’any bndł » ek -DP' kzba n’zsza zatwierdzi- 
Pohł ei *a£i, zwł 6* w°jeuny; okoliczność to dość 

kj^nych. SZcza w dzisiejszych stosunkach 

dzenu8k‘e’ ^ruuUat*0? ,lUep*lował rząd o sprawy 
tturvok'^doweo-o nowYcll wyborów do Zgroma-
glytn<»r ks* Aleksaiidnr eszc.10 .co do pogłosek, według 

h U0Si S1y zmyślą obalenia kon-
^°warzyst^.^lUJPelj> ’8kry pod popiołem nie ga- 

5 mnastyczne wichrzyć nie prze- 

stają, rozesłały one okólnik do księży bułgarskich, 
w którym wzywają ich, aby swoich parafjan zobo­
wiązywali przysięgą do zaniechania wszelkich sto­
sunków handlowych z grekami, albo z ludnpśclą gre­
kom przychylną.’ Uważają ich bowiem za jedytych 
nieprzyjaciół bulgarów. Gdyby owa odezwa miała 
poskutkować, to żaden bulgar nie mógłby kupować u 
greckich handlarzy, ani sprzedawać nic greckim kup­
com. Trochę to za ryzykowny środek i za mało rę­
kojmi zrealizowania. Konsulowie zagraniczni zwrócili 
uwagę Aleko-paszy na ten dokument i zażądali wy­
miaru sprawiedliwości na winnych wichrzycieli.

-Pogłoski o zamachu i nowym spisku przeciw suł­
tanowi okazują się teraz przesadną bajką, którą strach 
o dużych oczach rozpuścił po świecie. Zaaresztowa­
nie mniemanego spiskowca Papadopulusa, i znalezie­
nie bomb, jakoteż piekielnej maszyny, zakrawa teraz 
na humbug policji tureckiej, albo polityczną intryżkę 
pałacową, któłą nie po raz pierwszy już uknuto ua 
dworze snłtaiiskiin. Telegram z Konstantynopola do­
nosi, że ów -morderczy instrument, znaleziony podczas 
rewizji, nie miał być wcale do zamachu na osobę suł­
tana użyty, ale do polowania.

Być bardzo może, że następna depesza uprości bar-, 
dziej jeszcze sensacyjną pogłoskę i wytłumaczy nam, 
iż oue bomby były zwyczajnemi patronami,. a „mi- 
traljeza“ dubeltówką, z którą morderca Papadopu- 
lus wychodził na dziki.

Caffaro zapowiada w korespondencji z Rzymu go­
rące i zajmujące rozprawy nad budżetem wojennym 
w parlamencie włoskim. Minister wojny zamierza 
wkrótce przedsięwziąć mobilizację całej armjLaby 
się przekonać o ile zaprowadzone reformy okazały się 
korzysta emi.

Londyńska Civil and Military Gazette podaje pro­
jekt ! ewentualnego podziału prowincji ajghańskiej. 
Daily teleffraph zaś inną wersję w tym przedmiocie 
rozpowszechnia, według której prawdopodnie Kabul 
i. Kandahar pozostałyby wcielone w sferę politycz­
nej -władzy na wschodzie.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta).

Petersburg 3 go. — Dziś około godziny 2 po połu­
dniu, gdy hrabia Loris-Melikow wchodził do swego 
mieszkania, zbliżył się doń giłody człowiek i wystrze­
lił. Loris-Melikow nie poniósł żadnego szwanku. 
Skrytobójca aresztowany. Strzał dany. był z bardzo 
bliskiej odległości.

Petersburg 3-go.—Zamach na życie br. Loris-Me- 
likowa dokonany został tuż przy jego mieszkaniu na 
Wielkiej Morskiej, W chwili, gdy Melikow nadjechał 
w powozie. Skrytobójca przestrzelił palto Melikowa 
i cliciał wystrzelić po raz drugi, Melikow jednak u- 
derzył go tak silnie w twarz, że przestępca upadł na 
trotuar. Z chwili tej skorzystali kozacy towarzyszący 
Melikowowi i przytrzymali przestępcę. Nadbiegli lu­
dzie porpagali kozakom przy zaaresztowaniu.

Peteril^rg 3-go. — Skry tobójca jest chrzczonym i- 
żraolitą, mieszczaninem i młodym jeszcze człowiekiem. 
Dobrze byt ubrany. Wiele osób dostojnych, między 
inuemi Wielcy Książęta Michał i Mikołaj Mikołąje- 
wicz, książę Bułgarski, książęEdynburski, złożyli wi­
zytę Melikowowi. Dziś odbywa się w dalszym ciągu 
iiluminacja z powodu jubileuszu Cesarskiego.

Bruksella 3-go.—jMiuister sprawiedliwości oświad­
czył w izbach, że wczorajszy wypadek (jaki? depesza 
bliżej tego szczegółu nie określa. Przyp. agen.), nic 
nie ma wspólnego z zamachem politycznym.

Paryi 3-go.—Komisja koąskrypcyjna oświadczyła 
się przeciwko służbie ochotniczej, zgodziła się na 
przedłużenie czasu służby Wojskowej do 40 miesięcy.

Konstantynopol 3-go.—Sprawujący interesa rosyj­
skie Onou, z jwwodu zamachu na jego życie, wręczył 
Porcie notę, w której żąda od rządu tureckiego przed­
sięwzięcia środków energicznych w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa w stolicy.

Londyn 3-go. u-■ 2 Konstantynopola donoszą, że 
między'sułtanem a wygnanym jego szwagrem Mah- 
mudem-Damatem, mieszkającym w Smyrnie, odbywa 
się ożywiona wymiana korespondencji. Spodziewają" 
się powołania Mahinuda do Konstantynopola. Powrót 
ten pociągnie za sobą zapewne przesilenie gabine­
towe.

...... .  ..... \7 ' >'
Dzisiejszy „Dnicwnik Warszawski “ogłasza w oddzielnym 

dodatku następujące telegramy.
Petersburg d. 20 godz. 7 min 35.—Przestępca, któ­

ry uczynił zamach na życie hr. Loris-Melikowa, pier­
wszym strzałem przestrzelił hrabiemu palto, uszko­
dził' mundur i miał zamiar poraź drugi wystrzelić, gdy 
w tejże chwili hrabia zdążył tak silnie uderzyć go 
w twarz, że przestępca zachwiał sio i tylko co nie u- 
padł. Towarzyszący hrabiemu kozak schwycił z tyłu 
przestępcę, przybiegli zaś ludzie pomogli do przyare- 
sztowania złoczyńcy. Podają jako wiary godne, że hr. 
Loris-Melikow uśmiechając się zauważył: „Mam to 
przekonanie, że nie odlaną została jeszcze kula, która 

mnie może ugodzić." Przestępca jest młodym człcwió- 
kiem, izraelitą, ubranym ubogo.

Petersburg dnia 20, godzina 8 wieczorem.—Dziś o- 
kolo godziny 2-giej po południu, hr. Loris-Melikow 
iowracał w karecie do domu w towarzystwie dwót-h 
rozaków. Podjechawszy do skrzydła swego pałacu, 
irabia wyslroczył z powozu, gdy przestępca szybko 
skierował się ku niemu, wystrzeli! i miał zamiar daC 
drugi strzał. Hr. Loris-Melikow, mówiąc: „Nie umiesz 
strzelać durniu", uderzył przestępcę’tak mocno, że 
ten tylko siłą utrzymać się mógł r.a nogreh. Został 
schwycony przez kozaków i innych ludzi. Mówią na 
pewno, iż zbrodniarz jest izraelitą.

Petersburg dnia 29, godzina 8 wieczorem. — Prze­
stępca okazał się chrzczonym izralitą z powiatu słu- 
ckiego, mieszczanin, chudy, średniego'wzrostu. Wia­
domość o zamachu rozeszła się szybko po dnieście.

Petersburg 20-go godzina 11 wieczorem. — Dzięftij 
około godziny 2-ej po południu hr. Lóris Melikow 
powracał w karecie z dwoma kozakami do domu Ka­
ramzina, zajmowanago przezeń na rogu Pocztamskiej 
ulicy, hrabia wyskoczył właśnie z karety i zawołał: 
odprzegać, a spostrzegłszy policjanta kazał mu wyjąć 
kask z karety.

W chwili, gdy policjant w połowie już był w kare­
cie i dostawał bask, a hr. Loris Melikow zrobił dwa 
kroki ku drzwiom podjazdu z prawej strony dał się 
słyszeć strzał rewolwerowy;

Hrabią szybko zwrócił się w prawo, i spostrzegłszy 
o pół kroku ód siebie człowieka trzy mającego w ręku 
rewolwer, z którego dobywał się jeszcze dyin, siłnem 
uderzeniem w głowę wyrzucił broń na ziemię. Prze­
chodzący tłumnie natychmiast zebrani pochwąycili 
złoczyńcę zawłosy i zaledwie kozacy,zsiadłszy z koni, 
zdołali oswobodzić złoczyńcę z rąk tłumu. Jedno­
cześnie prawie do przedsionka weszli hr. Loris-Melikow' 
i ten, który targnął się na jego, życie. Hrabia przede- 
wszystkiem uspokoił otaczające go osoby, iż nie jest 
raniony.

Kula rozerwała mundur wojskowy poniżej pasa, 
przebiła płaszcz, nie zrządziwszy hrabiemu najftniej- 
gzęj szkody. Złoczyńca wygląda na łat 30, staroza- 
konny z gub. mińskiej, w pierwszej chwili po zama­
chu, w przedsionku swoją fizjognomją. zupełnie po- 
mięszaną i wzrokiem błędnym, oraz bladością twa­
rzy obudzal najzupełniejszy wstręt, do którego mi- 
mowoii łączyło się podejrzenie o chorobliwym stanie 
je"o umysłu. Wkrótce sam rozproszył wszelkie po- 
dob ne przypuszczenia i okazał się, jako zbrodniarz, 
postępujący z zupełną świadomością i działając; we­
dług wcześnie obmyślonego planu.

Niebawem przyszedł do siebie; rysy wschodniej 
jego fizjonotnji przybrały zwykły swój wyraz, w któ­
rym nie podobna było dopatrzeć się aui cienia żalu 
i okazywały istotnego zbrodniarza.

Kiedy z przedsionka przez dziedziniec prowadzono 
go do innego lokalu, przy czem dwaj żołnierze trzy­
mali go za ręce, zwrócił się do nich z nastepnemi wy­
razami; „Zapnijcie mi palto, mogę sie zaziębić1’.

Słyszący tę prośbę utrzymują, że była powiedziana 
tonom szyderczym, świadczącym o zupełnem pano­
waniu nad sobą, możliwem w podobnych wypadka'ch 
tylko u wytrawnego zbrodniarza.

Pomiędzy osobami, które odwiedziły hr. Loris Me­
likowa, było wiele dam. Hrabia Loris Melikow uj­
rzawszy swego napastnika w przedsionku, zwrócił się 
do niego ze słowy: „Czy sądzisz łotrze, że ja mogę 
zginąć od podobnej kuli 1“ Pytanie to zmięszało drżą­
cego w tej chwili ze strachu. Mówiono, że przestępca 
natychmiast oddany został w ręce policji, która po­
znała w nim swego „znajomego", chociaż nie'„sta­
rego".

Przed dziesięcioma dniami komisarz jednego z cyr­
kułów aresztował go, jako osobistość podejrzaną, lecz 
ponieważ nic nie mógł wybadać, więc odesłał go do 
111-go oddziału własnej kancelarji Jego Cesarskiej 
Mości dla sprawdzenia tożsamości osoby.

I tam nie dowiedziano się nic szczególnego, więc 
uwolniono-go z pod aresztu, lecz oddano pod dozór 
policji.

Do późnego wieczora róg ulic Wielkiej Morskiej i 
Poczdamskiej zapełniały ekwipaże i tłum ludu, który 
przysłuchiwał sie wszelkim szczegółom zamachu, zło- 
rzecząc sprawcy.

— UWAGA. — Bardzo wiele osób truje się o- 
biadami, chociaż ma sposobność nabycia zdrowego 
pokarmu. To dowodzi, jak u nas słabo jest rozwinię­
ta elementarna znajomość sztuki kulinarnej.

i 6 —4237—

Zakład naukowo-rzemieślniczy
DLA KOBIET

przyjmuje UCZENNICE tak przychodnie jak i 
z zupełnem utrzymaniem, oraz SUKNIE i OKRY­
CIA do roboty. —3629—3—6



—. 6

— W odpowiedzi na liczne pytania mi czynione 
oświadczam, iż, nic wspólnego nie mając zeszkołą ku­
charek istniejąca w Warszawie, zaczynam wykładać 
kurs gotowania dla pań u sieb e dnia 15 marca. Kurs 
trwa trzy miesiące, opłata wynosi rs. 50. Zapisywać 
się można od 2 do 3 codziennie. , Królewska nr 3.

—4428-- Lucyna Cwierczakiewlcz.

—- Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 
wychowania panien w Warszawie podaje do wiado­
mości rodziców, krewnych i opiekunów, mających za­
miar pomieścić dzieci swe na stypendja skarbowe 
w roku szkolnym 1880/1, w tymże Instytucie zawako- 
wać mające, że:

losowanie między kandydatkami w celu przyję­
cia ich na koszt skarbu odbędzie się w dniu 14 (26) 
czerwca r. b. 1880, o godzinie 1-ej po południu, wo­
bec osób, które wniosły w tym przedmiocie podania 
do rady, i

2) prośby o przypuszczenie do losowania tylko do 
dnia 14 (26) maja r. b. przyjmowane będą.

—4401—-1—3

CENY ZBOZA
;a pod na stacji „Praga* drogi żelazne! wam.-terenpelskte 

z dnia 3 marca 1880 r.
i wyborowa  158 — 168

Pszenica: • średnia...................................... 138— 150

, f ordynaryjna............................. 115 — —
( wyborowe................................ 115 — 116

Zyta < Średnie................................................ 108 — 114
( ordynaryjne........................................................ —

! wyborowy . ..............104 — 106
średni...................................... 95 — 103

ordynaryjny  —— —
( wyborowy  95 — 98

Owiec ] średni............................................ 85 — 94
( ordynaryjny .............................. — — —

Groch: ............................................................. 92 — 110
Gryka:  85— 95

( wyborowa  — — —
Kasza Jaglana: . średnia ...................... 115 — 135

( ordynaryjna.........  —
JS. Werner et Comp 

Z końcem

Papiery publiczne.

139.35- 5
9.49

113.85
120.60

drogi iel. Fabr.-Łódzkiej 
Banku Handl. w Wam. 
Banku Dyskont. wWarsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warw. tow. ub. od ognia 
Warsz. towa. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów 
Dobrżel. tow. fabr. cukru 
t. Lilpop, Kau i Loewens, 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst. Łaziutt i Łaźni

275/"
310-"

— Każdy wie o tem, ile zwykle trzeba używać zió­
łek, pastylek i syropów dla leczenia kaszlu, kataru i 
dolegliwości kanałów oddechowych.

Nowy sposób kuracji za pomocą kapsułek GuyoCa 
ze smoły kosztuje tylko 4 do 5 "kopiejek dziennie; 
przyjmując dwie kapsułki przy każdem jedzeniu, ul­
go częstokroć uczuć się daje po pierwszych zaraz do­
zach. "

Ażeby uniknąć licznego naśladownictwa, wymagać 
należy na etykiecie każdego flakonika, podpisu Guyot, 
wydrukowanego w trzech kolorach. —4—0—24054 

Cbligi skarbowe rs, 100 ...
4% L. żdst 3 okr. sśr. I i lt.
5'7o L. z. nowe z r. 1869 duże

: i, „ , , małe
Listy zast. m. War. serji I.

F » IL
' ' III.
L.”t. m.” Łodzi serji I i’ll...
4% List likwidacyjne duże.
„-.r,. » '■» małe.
Bil. Bank. Ces. ser. 1II i iii.
Ros. Poi. Pretn. z r. 1864...

„ r r 1866...
1 Pożyczka wschodnia rs.100

II , , rs.100
C.-taojuT* rM.,___  ___________________________ .

Wartość kuponów: od listów zast‘, 78% nowych 100 zastawnych m. Warszawy serji. 1 i U 'ziz1', m. 
listów likwidacyjnych 103% obligów skarbowych liO pożyczki p rem.'1-ej emisji 70% drugiej emisji 237%

Monety: Półimperjały rs. — .-*• —.— Sztuki 20 frankowe rs. —.— —marki niemieckie rs. kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. k bankowe guldeny anatryjackie rs. kop. —

Berlin 5 vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.
Londyn 3 mieś. , , za 1 f. et
Paryż 8 dni , „za 300 fr.......
Wiedeń 8 dni „ „za 150 fl.............

— Węgle kamienne, hurtowo i ^et ’ 12o. 
(najmniej 10 kor.) poleca po cenach znacznie 
nych, jSet nard JLauterbach^*3^^ ‘

~ TEATHWIELKL niverfi*- 
Dziś: Opiekun i wychowanie®.—W Alpach.—u 

sement Jutro: Cyrulik Sewilski.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Młodzieńcza miłość. — Pan Geldhab- 
Jutro: Starzy kawalerowie. . . t g,
— Dziś rano ciepła st. 5 w południ® ciepła

Cena okowity z dma 4 marca. „,,
Hurt, skład, wiadro rs. 7.36\ garniec rs.

Dopełniono y7j*e- 
tranzakfiji tsdj*J——**

Dopełnione tranzakcje. _______ — 7^~Th^°n°
■________ żądano l„r-S-------

1; .72% 65 57%
9.47 

11170 55
12)30. '<lfi • s

............. i—^— ii —

Akcje i Obligacje.

Akc. w iel. towa. Ros. kolei iel. 
za rs. 125. .....

Akc. dr. ż. Warsz.-W. rs. 100
Akc. dr; ż. Warez.-B. rs. 10Q 
Akc. dzbgi żel. Warsz.-Teresp. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc.
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akć, 
Akc. 
Akc.
Akc. Tow. zakł. przędz. Z wiąr.

—————-—---i-—-—

KurFgiełdy warszawskiej —dnia 4-go marca 188Ó^^H

Dopełnipno 
tranzakcji

z końcem g
żąda: | Flao

9975
98.15 25 3040 98.50
98.25 98.50

91.60 —1 , ■ ■

91.40
91.10

— ęsi-
Losowanie
— —.—

> ^A ...

) 90.20
> —>---•. 90.20

90.20 »A.*ł..4 i ■

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 3 Marca 1880 r.

Piotrowski Henryk, ob. z wsi Wielkie, 
Znaniecki Leon, ob. z Świątnik: Woad Ma­
ksymilian, austryacki kapitan z Wiednia; Ki- 
siełnicki Władysław, ob. z Bożejewa; Wit- 
tam Jan, ob. z Smoleńska; Milenez Betti, ob. 
z Smoleńska; Milenez Nella, ob. z Smoleńska; 
Milenez Marja, ob. z Smoleńska: Rogozin 
Leonid, lekarz z Berlina: Olszewski, doktór 
z Nowogeorgiewska; Mairot Ludwik, ob. 
z Berlina; Sibirakow Aleksander, ob. z Wie­
dnia; Rożyc-Kuezewski Leon, podporucznik 
z Góry Kalwarji; Rożyc-Kuczewski Albert, 
urzędnik z Góry Kalwarji; Blatów Aleksan­
der, ob. z Jarosławia; Luzin, ob. z m. Dani- 
łowa; Abramów Jegor, rossyjski poddany 
z Petersburga; Mieszkowski Kazimierz, ob. 
z Radomia; Kozłow Mikołaj, ob. z Wiednia; 
Kolczugin Aleksander, kupiec z “Wiednia; 
SzyszkinAleksander^adeaJroleg^^Vlednuv

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo- 
wasie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 
tek od godz. 12-tej. k23-80-2408

Wystawa Obrazów
w salonie sztuk pięknych

Józefa Ungra, 
•twarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra- 
Sińskiego. 82- 0-22669—

Wystawa Obrazów Starożytnych, 
w pałacu Briihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.—Wejście: w dnie powszednie kop. 30, 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10 *

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
de ś. Wejście kop. 80. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

Do domu znacznego potrzebny jest taras 
znakomicie uzdolniony

Kamerdyner, 
który musi zarazem kierować całą służbą i 
i pełnie obowiązki marszałka.—Potrzebne są 
wyborne świadectwa, oraz chlubne rekomen­
dacje z dawniejszej na podobnej służbie dzia­
łalności w zamożnych domach.—Zgłosić się 
można do domu Nr 40 na ulicy Marszałkow­
skiej, mieszkania Nr 2; codzień od godziny 3 
do 4 do południu. s—4567—1—3

TEATR GRANZOWA 
przy ulicy Danielewiezowskiej.

Dziś we Czwartek dnia 4 Marca 1880 r.
przedstawienie

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego
pod dyrekcją

Adolfa Mejjemanna.
z Wrocławia.

Pierwszy raz

Mamsell Uebermuth,
komedja.

Pierwszy raz

Kandels Gardinenpredigt,
komedja.

Die schóne Galathea,
Operette w 1-m akcie p. Suppe.

Jutro w Piątek dnia 5 Marca 1880 r.

Die Heise fliirch Berlin io 80 StraJen,
Posse mit Gesang in 6 Bildern,

p. Jacobsohn u. LehnhardŁ
Początek o godzinie 7% wieczorem.

K 4578—i i

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 5. t. j. w Piątek: Grochówka, pieczeń 
wołowa, kartofle; makaron z serem na post.

Dnia 4, t. j. we Czwartek: Krupnik, kotle­
ty, kasza orkiszowa.

Fabryka Wyrobów Ślusarskich, 
Drzwiczek chermetycznych i wszel- H 
kich przyborów piecowych i ku- ■ 

chennyćh. 1
GUSTAWA SZTARK. 

Ulica Hoża Nr 24 nowy.
Dla dogodności JW., W W. Panów ■ 

obywateli i budowniczych otworzyłem H
SKLEP SWOICH WYROBÓW

przy ulicy Nowy.Swiat Nr 21. | 
i polecani: drzwiczki hermetyczne ® 
od najprostszych do najwykwintniej- 
szych, kominki lane zwyczajne i ozdo- B 
bne, przybory kuchenne, wenty- B 
latory i Duszniki ścienne. — Przyj. B 
muje wszelkie ebstaiunki w sklepie, ja- B 
ko też i w fabryce, które to z najwięk- ■ 
sza aknratnością wykonywać bęrfę. ■

Z uszanowaniem G. Sztark. B 
6—24 — 24533 —K B

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONY
\ , f 1 • ’J I ' • • - o

do sprzedaży kart w Królestwie PolskierT1

przedpokoju i kuchni, z całem umeblowaniem, 
położone ńa 1-m piętrze od frontu, przy ulicy 
Bielańskiej Nr 4, w domu pp. Kanoniczek,— 
Wiadomość na niiejsyu. k—4533—1—3

' ’ Poszukiwane są

IVag-rody rs-s
a, wraz ) W dnin 2 Marca r. b, o &ynM ' Jj. 
'oeztbal- czarem, zgubiono g. doro^n 
ie dwa } kwitownniami.—Łaskawy
atowego dać pod adresem . Castrze-, zastrze-

.1-3

ktoby miał takowe, w dobrym stanie, zechee 
zgłosić się do właściciela najmu karet w Ho­
telu Polskim.k—4532—1—3

Kantor Wekslu
I INTERESÓW BANKIERSKICH

JULIANA WILCZYŃSKIEGO
PLAC BANKOWY :

assekuruje od amortyzacji 5 proc. Rossyj 
skie Pożyczki Premjowe.
licząc po kop. 50 od sztuki.

Korzystny Interes
Jest do odstąpienia Poczthalterja, 

z dwoma włókami pszennej ziemi;. Poeztbal- j 
Sy ' dnć-pod-adresem w.
minsta kursują karetki. - Wiadomość u j Zwraca^Się uwagę, * * ^osow^ 
A. Pajewskiego, właściciela drukarni, ulica . tow mieć nie mozna^ g J 
Niucał* Nr 12 w Warszawie, s—4525—Ir—d • zaaut aielaan* soUaiJ

CUKRÓW DESSEF.OVW'
J. M A L <J IA RI TT A od 

ulica Królewska Nr 3, drugi ‘ ajleńJ- >ui 
kowskiego-Przedtnieśefn. Polec 
te Cukry desserowe funt k. 45 
w 15 gatunkach lunt, kop. 3o . tpr. ^u 
słodowe, słomiane, owsiane iu« » W L,,, 
zowe f. kop-, 30; Kremowe euk^eJ^ 
gatunkach t. kop. 60; Chikie1 -uno** Leh i 
Funt kop. 60; Cukierki inSiwP iny f Pkop. ’60; Czekolady w £^’3 
proszku, kakao J proszku i hort^dopc^“( 
po cenach fabrycznych, 
zawiadamiam Szanownych moi_ jkko
tak miejscowych jak « P.^Sw^op. 
zaopatrzoną zostnme w wielki ®*L<nnc
to: Jajku konserwowe i diak e1a4u‘|Peon« 
5 do rs. 2 za sztukę, k^ia y S^lęMftk 
od r» 1, konsei-wowe od kop- 
(stoliki) o<l kop. 20 do rs- >
różno-kolorowy po kop. wt, 
praktykowany odstępuje się

V Y ♦ it I | i _L'_L. I X ' ’ tiviet"
v Zawiadamia, źe sprzedaż kart po cenach NAJWYŻEJ iztako^' 

dzonaj taksy, odbywa się w jego Składzie w Warszawie Da 
skiem-Przedinieściu Nr 7.

JDla PP. Handlujących ustępuje się rabat.

kompletnie uzdolnione i do nauki, potrzebne 
są zaraz.—Złota Nr 12, 1-sze piętro w ofi- 
cynie. k—4577—1—3
fiNF* Na 5 miesięcy letnich, od l;-|jo Maja 
do 1-go Października r. b., odnajmuje się za 
cenę umiarkowaną

8
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fof Klaeryk

MAGAZYN F

ulicy

maści presse-karej.

Do sprzedani*
SARNI Tu R MEBLI, 

cały kryty rypsem, w jedwabne pasy, prawie 
nowy. — Krakowskie-Przedmieście Nr o, mie­
szkania Nr 30, \ r>—U—3951—

Zakład Stolarski
Marszałkowska Nr 15.

Mam zaszczyt zawiadomić WW-nyeh Pa­
nów, że w mym Zakładzie stolarskim, znajdu­
jącym się przy ulicy Marszałkowskiej Nr 15, 
można nabywać: Lodownie pokojowe, Lo­
downie do piwa w antałkach z kranem, 
Lodownie do piwa w antałkach z pompami, 
a także polecam Szanownym Panom Cukier­
nikom Szafki lodowe do wody, i piwa 
mrożenia, oraz Konserwator? do lodów 
z puszkami. Z uszanowaniempuszkami. Z uszanowaniem

Józef Kuchta, 
Zakład Stolarski
Marszałkowska Ar 15.
 k—4102—1—3

POKÓJ 
umeblowany, z pościelą i usługą, do wynaję­
cia dla osoby płci żeńskiej, za 13 rubli mie­
sięcznie. — Ulica Twarda Nr domu 6, miesz­
kania!^k—4260—3—3

Całe drugie piętro, 
około 30-tu pokoi obejmujące, z obszernymi 
korytarzami, w którem' od lat kilkudziesięciu 
mieściły się szkoły rządowe, a następnie pry­
watne, przy ulicy Długiej, do wynajęci* od 
S-go Jana r. b. na szkoły, biuro, lub inne 
jakie przedsiębiorstwo. Na żądanie może być 
podzielone.—Wiadomość przy ulicy Trębac­
kiej, w- domu dawniej Stejnkellera Nr 9, na 
2-m piętrze od frontu, Nr 5 mieszkania.

k—3566—4—6

W dniu 3 b. m. zgubiono 
PLAN SYTUACYJNY 

budującej się Osady Głolendzinów, prrr Stacji 
Praga Nadwiślańska, zawinięty w Kurjeri, 
razem z rysunkami fasad trzech domów pod­
pisanych przez In żeni era Stefana Noskow­
skiego.—Uprasza się,o odniesienie zguby, za 
nagrodą, na Nowy-Swiat Nr 1, mieszk. 8.——

Zgubiono d. 2 Marca, przy wsia- 
daniu do dorożki na rogu ulicv 

Krak.-Przedm. i Hr. Berga Bransoletę 
z kameą, Naszyjnik z opalami i Pince- 
nez złote. — Łaskawy znalazca raczy oddać 
na ulicę Nowy-Swiat Nr 24, mieszkania 28, 
za nagrodą jakiej zażąda. — Uprasza się pp. 
Jubilerów o zwrócenie uwagi na powyższe 
przedmioty. x—4481—2—3

W Poniedziałek d. 11 (23) Lutego r. b., 
o godzinie 6 wieczorem, z mieszkania przy 
ulicy Bednarskiej wybiegła

SUCZKA
ponter, biała.—Uprasza się o dostawienie jej 
na włioe Bednarską Nr 2. dom W-nej Ma­
jewskiej, do porucznika Malvchina.

k—n. 3—2—2

NOWOŚĆ PARYZKA 
potrzebna każdemu z W. Obywateli. Ban­
kierów, Adwokatów, Notarjuszów, Kasjerów, 

Fabrykantów, Kupców, i t. d.
CLA*»Hi:-Fi:iILLES 

te małe maszynki metalowe, łatwe i poręczne, 
są nadzwyczaj użyteczne do klassynkowania 
i ułożenia razem silnie wszelkich papierów 
i tkanin, niemając potrzeby takowych zeszy­
wać, kleić, ani też dziurawić, i co wła­
śnie ułatwia wyjęcie, dodanie lub zmianę po­
rządku klassynkowania. nie zostawiając na 
wyjętych sztukach, ani dziur, ani rozdarć, 
jakich uniknąć niemożna, przy systemach mu- 
terkowym, pręcikowym i szpilkowym, (od 50 
kop, podług wielkości).

Papier Chemiczny Frannuzki, za pomocą któ­
rego i wódy zwyczajnej, otrzymuje się na­
tychmiast doskonały atrament czarny, fijoł- 
kowy, niebieski, czerwony, albo do kopjowa- 
nia, zawsze przezroczysty i nie niszczący wcale 
piór stalowych, (10, 15 i 20 kop. arkusz).

Główny Skład w Magazynie 
Franouzkim, ulica Hr. Berga.

. . .. .n-2503-10-15
Przy

3 Ogiery rasowe
1 L*.l,a“".oóstawiają klacze.—Wiadomość 

u Iw. Dietricha w koszarach Mirowskich 
w. kuźni uczebnej obok straży.

 ni—3—4490—

j Nr 20, jest do sprzedania 

para Wałachów, 
bardzo przystojnych, sil- 

, po lat pięć wieku —Mający chęć
kupna, zgłosić się może każdodziennie między 
odziną 10 i 12 rano._____ x3—3—4296—

FABRYKI

D;i-4 -3945—

Figury i Ozdoby budowlane.
X—4205—2-4

cienka do ]
Sprzedania.—'_____„________d_______ r__.
żeńskiej, na dole, za rs. 8 miesięcznie. — 
Wiadomość w Sklepie, przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 61.d—4523— 1—2 

'ąrszawsk* Agentura Ogłoszeń, 
r 22. s-4489-2-3

pończoch, mało liiywaha, fest do 
-Tathże jest Pokój dla ośóby płci

Wielki wybór

ZEGARKÓW
Genewskich, Freiburskich,

REGULATORÓW,
Zegarów Paryzkicb, 
SZKATUŁEK GRAJĄCYCH 

z fabryki Mermond freres

róg Wierzbowej i Hr. Kotzebue Nr 1. 
ij°źka żelazne, Meble ogrodowe 

Naczynia kuchenne 
cynowane i emaljowane'.

trumny metalowe
z wszelkieml przyborami. —2L----------------- ;

- Wanny i Aparaty kąpielowe,

Na Święta Wielkanocne 
przyjmują się zamówienia, na litewskie ma­
rynowane Szynki Cielęce.—Chmielna Nr 19, 
mieszkania Nr 4, d—4474— 1—3

trwałej kompozycji, po cenach umiar­
kowanych, polec*

WORONIECKI, 
Zegarmistrz przy ulicy Czystej, 

naprzeciw Hotelu Europejskiego. 
Reparacje i obciągnięcia z poręczeniem. 

W Niedziele i Święta zakład zamknięty 
_________ K—3805—1—6

Oszukuje się do wynajęcia od 1 Lipca 1880 r.|

FoiEtaw Barterowe 
składające się 

z 6-ciu lub 8-miu pokoi, 
kwalifHtUj^ce Sję na sklep, w ożywionym punkcie handlowym. 

0rtypodlit, N, przyjmuje Warszawska Agentura Ogłoszeń 
•Rajchman i Frendler-, Senatorska Nr 22.

. K—4570—1—2

złożone zostały db sprzedania: Palto podszyte 
elkami, pokryte suknem czarnem za rs. 60; 
szopowa Algierka za rs. 16; Szuba niedźwie­
dzia za r. 90; u Kuśnierzą W..Raab.—Ulica 
Marszałkowska Nr 73. n—4548— 1—2

Są do sprzedania
Dwa Fortepiany

Kralla & Sęjdlera, jeden za rs. 220, drugi 
fabryki Drezdeńskiej, czarno palisandrowy, za 
rs. 450.—Wiadomość w pałami Grabowskiego 
Nr 3 nowy, ulica Midowa stróż wskaże.
 " d—4515— 1—1 *" ;

Do sprzedania

Meble używane:
i'eden Stół z klapami, dwie Kanapy i 10 
Crzeseł jesionowych, włosiennicą krytych, 

jeden Stolik do kart, oraz Sofa"jesionowa, 
adamaszkiem kryta.—Wiadomość w Składzie 
Towarów żelaznych, Krakowskie-Przodmieście 
Nr 5, W pałacu JW. Hr. Krasińskich.

 d—4542— 1—1
Do sprzedania lub zamiany na posesję, 

średniej wielkości w Warszawie
F O L W -A. S, TT, 

w odległości 8 wiorst od Warszawy, rozle­
głości włók 15 (w tern 2 włók lasu), z za­
budowaniami i inwentarzem, za cen£ przy­
stępną, pod dogodnymi warunkami.—Bliższa 
wiadomość u Właściciela, Miodowi Nr 14, 
mieszkania Nr 7. »—4536— 1—6 

KUPIEC
w średnim wieku z kaucją rB. 1,000 po­
szukuje zajęcia.—Łaskawe oflerty pod lit. Ż-Z, 
jwzyjmuk. 
benatońska

z K*. 1 UllUlilł
wyeh°W‘‘Zku’ który ^Hańskiego, obecnie GŁÓWNY SKŁAD

Maszyn do Pończoch.
Dobra maszyna zachęca, zła zniechęca. 

Strzeście się kupować odnawianych i nad­
rabianych maszyn.

Jedynie praktyczne, zaszczycone zło­
tym Medalem, uznane za najlepsze, po­
siada wyłączność aa Królestwo Polskie
JULJAN BERG w Warszawie, 

Miodowa 10, 1-sze piątro.
JJBF“ Maszyny oddaje się i na wypłat— 
stała robota. n—4043—2— 6

UNGER i POZNAŃSKI 
w Warszawie, Elektoralna ATr 3,

I I polecają

urządzenia kuchenne w kompletach,
dla zaprowadzajaeveh nowe gospodarstwa domowe, k—4569—1—12

Z kaucją rs. 6,000

' AGRONOM
Szkoły agronomicznej w Proskati na Szlązku, 
który przez lat 16 zarządzał tak w Księstwie 
Poznanskiem tak i w Krótestfrie Polskiem wię- 

' kszemi majątkami. -pbsznktlje posady od S-go 
I Jana t. r. — Bliższą wiadomość w Redakcji 
| Kurjera Warsz. pod lit. K. K. Nr 242, gdzie 

złożono curiculum vitae i rekomendacje.

.^.śalaeh ogólnych, za 
ataie" Tt°p. 30 na dobę; oraz ' 
Mzionn”"100 lekarską choryn* 
połodwjp’ oprócz świąt, o go* 
—-IL!*- k—3927—2—6

- -’W-"lien nip,■■ — i Do sprzedania oryginalny Obraz olejny

1 wauwermana.
^iin u/osl,o<Jareze^o i,.i . samodz^tnego --------------------- I----------—;----------* 1------------

oraz wszelkie inne obstahnki po cenach umiar­
kowanych, z mąterjąłów Trwałych, używa-

I nych do ręcznej roboty.—Marjanska Nr 4.
K-—3Ó85—4—6

( ______________ k-3347—7—9 • 

thia rokito whe’-J- , tez P°d bezpośre- ' . Przyjmują wię

!-»»"t\'~ l's- V-'s. Pończochy do nadrabiania,

°I,łatvJItll'l® k,',nolnej w Wasszawie). J 
’ Po rs 7 c,lni-ych na oczy, zą
°Płntą no j®11 Rujach po rs. 1 k. 3ł

glinie J2

Do sprzedania 

76,000 łokci 
Placu

rozparcelowanego, na posesj'e pojedyńcze, _po 
3,500 łokci, mniej lub więcej, na gruncie dzie­
dzicznym. Hypoteka uregulowana w Warsza­
wie, tuż przy remizach Kolei Nadwiślańskiej, 
okolicy fabrycznej zabudowanej i zaludnionej: 
warunki kupna korzystne. — Wiadomość 
w Warszawie, przy ulicy Łuckiej Nr 11, 
u Właściciela domu, n—4516— 1—3

Żądanym jest zaraz kapitał

Rs. 35,1)00 lub 55,000 
na pierwszy numer hypoteki nie obciążo­
nej Towarzystwem Kredy to wem. na 
Jat dwa, w którym to czasie, około 35,000 
może być spłacone pożyczką Towa­
rzystwa Kredytowego.

Ktoby miał odpowiedni kapitał, raczy adres 
swój, wraz z wymienieniem stopvjprocentu, 
pozostawić w kopercie pod lit. W. Z. Nr 
90, w Kantorze Wekslu i Leterji W-go Ka­
rola Gębickiego na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu obok Saskiego hotelu, n—4132—2—3



8 •—

i Dziś i codzień, i Koleje JelaznK 
rn-ócz potraw Xia carte wydają się OBIA- ' Warsz.Wi^ń' 
DY od godśjny 1-szei do 6-tej po kop 75 |
‘ r8p1. .or.az Obiady postne w Śro- Ob<£, y3 klasy . 
dy, Piątki i Soboty po rs.-l i rs. 2. I Osobowy 3 klasy .

3

i

10
.2

?9
6
9

Warszawa
Miodowa 10. Wielkie Składy Fortepianów

Hermana i Grossmana.

50.

-I
» .2

2
>3
5

o3BO4eno Ilensypoio BapinaBa 21 <PeRPa.ni 
------------- -------- patrz Dodate*

1
<7

7
3

10

i Restauracji 8. Zięciakiewicza, 
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze piętro.

k—3800—8—30

iwy 3 klasy . ; 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. .

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
nąjstarszej i największej e święcie Fainjli Maszyn. Jo szycia

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie Jednej z najlepszych maszyn do szycia. 

gEŚF* Wszystkie zaś inne maszyny do szycia pod nazwą Singera sprzedawane, są

WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29.

polecają się następujące gatunki:
Cesarska Humny wyborowa czarna, za funt rs. i kop. 60.
Cesarska Czarnobrewka „
Łiansin perłowy „ 
Chińska róża
Liawsin Srityczuan czarna i kwiatowa 
Liansin srebrzysty kwiatowy

Amatorom prawdziwie dobrej herbaty, polecamy Liansin perłowy na rs. 2’ 
funt i Chińską Różę na rs. 2 kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj^ 

przyjemnym Zapachem, wydzielając po naparzeniu wielką dozę mocnej i smacznej,essencji.j
Panom handlującym jak również kupującym w większych ilościach,| 

odstępuje się odpowiedni rabat. k—412 V-3—6

28 #■
45 p.

Jopor.

11 w-
37 p-
34 r.

33 *•
53 r.
20r-

M»i14r-
3 54P- ‘
8 a5r-

THE SINGER MANUFACTURING COMPANY
są niezrównane co do ich dobroci* zdolności wykonania I 

trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte. 
Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

PrzcflsieMerstwo przewozowe
A. Lewkowicza, 

przeniesione zostało, z ulicy Tłoma- 
ckie, na ul. Długą (na Potliańskiem) 
wprost hotelu Niemieeffiego. — Zajmuje się 
przeprowadzką, odstawą towarów L wszelkich 
ładunków.— Ceny umiarkowane.

Artystyczno-Łitograficzny, niegdyś pod firmą W- Walkicwicz,
Vwhuwb A V

Fototypji i Chemifrafji, pod firmą Ł. Krakowa,
przy ulicy Nowolipki pod Nrem 3 egzystujące, .

przeszły na własność Zakładu litograficznego F KasprzykieW*0* ’ 
przy ulicy Miodowej Nr 4. > I*

Wszelkie więc zlecenia i obstalunki, tak w zakres Artystyczno-Litogrs^c y 
j m, om i <r /"i i wnhAH.don npwimni — ITanln, nrzV — —

__________ 4.—Staraniem mojem bę< 
konaniu powierzonych mi robót, —

V trivu łiulłuiil i uucu.iuiiiu, i.n. », w llCT
inko też Fototynji i Chemigrnfji wchodzące, przyjmuje Kantor przy°#y- 
Miodowej Ńr 4.—Staraniem mojem będzie, akuratnością i punktualnością je 
konaniu powierzonych mi robot, zasłużyć sobie na dalsze względy, temwi?1 -jLją 
Zakłady wzmocnione zostały ludźmi kompetentnemi, a Fototypy wykony waJ»e 
pod osobistym kieruŁkTeiti jSoyfiego u nas specjalisty p. t. Krakowa.

k—4088—3—3 F. Kasprzykiewic#^

_____HP . . gii„ 4b
Fortepiany i Pianina z fabryk: Bechsteina, Bliithnera, Fiedlęr® ‘ 

i sinych renorttoWanfeh fabryk.—Organy najcelniejszej fabryki Esteya w A.Tr-h-2—0 
dó 'wynajmowania instrumentów. K—4‘—< “ «

Herbaty lądowej Kiachtyńskiej,
' "SfłRWMWi slnsM

Moskiewskiego kupca I-szej Gildji

RazylBio Gawrylowicza Mowa,
w Składzie Towarów Kolonialnych

JANA ROCUSKIECO,
waga 7*/» fnnfa, y ■ ' '

W SKŁADZIE FARB MALARSKICH 
,F. BECKMANN,

Nowy-Swiat Nr 1,8, róg Alei Jerozdnmskiej. 
j_______________ k—3783—6—6

BAWARIA
z wszelkiemi rekwizytami,., meblami, billar- 
dem, fortepianem, przy ulicy Freta, jest do 
odstąpienia zaraz—lub też do wydzier­
żawienia.—Wiadomość u rządcy domu, uli­
ca Njecała Nr 12., K—41.67-g^—3

Nafta Amerykańska '
Garniec 50 kop.

MARMOLADA 
(Pate aux fruits), 

Nowy specjalny zakład przy fabryce 
Karmelków i Czekolady 

G. LAMHIIXA 
n St.-Petersburg^, przy Ekateryngewskim pro­

spekcie, w domu własnym Ar 7.
Bardzo zdrowy i smaczny desser, przygotowywany z owoców, jahłek, gruszek, 

brzoskwiń i innych, podług udoskonalonej prźezemnie metody, za które to wvtoby 
otrzymałem Nagrodę na Powszechnej Wystawie Paryskiej 1878 r. 
Nadszedł do sprzedaży "do Warszawy do handlów kolonialnych. J owocarni, miano­
wicie: PP. Stefana Dcbrycza i S-ki. F. Krupeckiego, J. Lijewskiego 
i S-ki,' Braci Wróbel i innych; w pudełkach po 1 j-jl funty i na. wagę, w paca-- 
kach po 12 funtów. k—4263—3—5 

Wyłączna sprzedaż
na Królestwo Polskie

Rsr. 3,500,
jest do. wypożyczenia na hypętekft,- pn- 
rowanego w Warszawie.—Wiadomo*1, ,__3 
ęclarji Notariusza Lilpopa, k—416°^jjM

k-LŁ-
05 *■
30 r.

Kurierski 2 klasy . .
Osobowy 3 klasy . ,
W arsz.-Terespol:
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy , . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . k 
Osobowy 3 klasy , . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy:
Pasażerski; ’ZTc.r 
Pvczto.Wy.lĄ—'.J 

Nad wisi. dpKowla:
Pieztowy,' . >73. . 

. ■'Pasażerski . r. _
Obwodowa*.

7-> Poszukuje się

Młodej OBoby. ,,, 
dla towarzystwa i zarządu domem.-*' 
mość w Kiosku na Zielonym Placu.

imano-owoear

k—4263—3-r-5

W Drukarni Kur jera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szymanog ski.—Wydawca Gustaw Gebethner

80.

A

kolonia Inyęh.J
upeckiego,

Odchodzą I
d-1 m.

6 — r.
11 12 r.

5 45 w.
ŚSŁ — w.

6 50 r.
2 35 p.
5 45 w-

11
3 50-p.

12 W-

9 130 r/
......6 43 w.

11 20 W-

-—9
. 6

A2rc-:
45 w

n 1 43p.
8

• 12 155 p._



BODATEKao KUBJERA WARSZAWSKIEGO B 50.
marca 1880 roku. Czwartek. Dnia 21 lutego (4 marca) 1880 roku,

 

Nowy-Świat Nr 4,

Potrzebne są

>^' .Objaśnienia i wskazówki do 
isj£p,'‘bryiowycn, law. rs. -i k- »O. 

, Stanisław, Pod szczęśliwą 
i- Hn"’ieść obyczaj. 1880, kop. 75.

'-•’•■• -' —\rs.2.

zdatne do sukien. — Wiadomość: ulicaFreta 
Nr 12, u M. Ciszewskiej. n3—3—4037—

Do pracowni sukien damskich i dziecinnych 
potrzebne sa

EP’n ■& ni -y 

podręczne i do nauki. — Ulica Senatorska 
Nr 20. »2—3—4328-

Csy teinie ^owonci.
czytelnieIanTJeleńskiego.

druga
Graniczna Nr 9,

d—’3865—-3—3

OGŁOSZENIE
o licytacji na wydzierżawienie zabudowań i czę­
ści placu, niegdyś należących do skasowanego 
klasztoru XX. Reformatów w Warszawie, przy 

ulicy Senatorskiej.
Zarząd Okręgowy Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Warszawie, 

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 3 (15) Marca roku bieżącego 1880, punktualnie 
o godzinie 12 zrana, w Kancellarji tegoż Zarządu mieszczącej się w domu Nr 6, przy Sa­
skim Placu, odbędzie się licytacja przez opieczętowane deklaracje na oddanie w 24-letnią 
dzierżawę po Reformackich zabudowań z częścią placu przy ulicy Senatorskiej.

Życzący takowe wziąść w dzierżawę, zeclicą nadesłać do Zarządu, nie później jak do 
dnia wyżej oznaczonego, deklaracje opieczętowane podług wzoru niżej umieszczonego, załą­
czając przytem wadium w stosunku zadeklarowanej przez nich półrocznej opłaty dzierża­
wnej. Wadium zawierać się powinno w gotowiźnie, albo w papierach procentowych Pań­
stwa, lub przez rząd gwarantowanych, licząc takowe o 10% niżej kursu giełdowego, a w każ­
dym razie nie wyżej wartości nominalnej.

O remltaeie licytacji ogloszonem będzie natychmiast po zatwierdzeniu takowej przgz 
prezydującego w Warszawskim Zarządzie Okręgęwym Towarzystwa Krzyża Czerwonego.

Nie utrzymującym się przy dzierżawie, natychmiast po skończonej licytacji, zwrócone 
zostaną summy wadjalne przez nich złożone.

Deklaracje nie zgodne z załączającym się wzorem, albo też złożone bez wymaganego 
wadium, żadnego znaczenia nie będą miały.

Warunki dzierżawne, oraz plan sytuacji zabudowań, są do przejrzenia każdodziennie, 
wyjąwszy dni świąteczne, od godziny 11 zrana do 3 po południu, w Kancellarji Zarządu 
Okręgowego Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Warszawie, w tychże godzinach i same 
zabudowania oglądać można.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia o licytacji odbyć się mającej w dniu 3 (15) Marca roku bieżą* 

cego 1880, na wydzierżawienie zabudowań i części placu w Warszawie, przy ulicy Senator­
skiej, będących dawniej własnością klasztoru XX. Reformatów, a następnie oddanych do 
użytkowania Domowi Inwalidów w Warszawie i Ochronie Mikołajewskiej'dla dzieci żołnier­
skich,—oświadczam niniejszem, iż obowiązuję się zabudowania i plac, wyżej wymienione, 
wziąść w dzierżawę w ścisłem zastosowaniu warunków do licytacji podanych, które we 
wszystkich szczegółach są mi wiadome i przezemnie podpisane, za opłatą każdoroczną na 
korzyść Domu Inwalidów i Ochrony Mikołajewskiej rs (wyraźnie tyle to).

Wadium wynoszące .... rubli, wraz ze sbezegułową specyfikacją, załączam przy ni­
niejszem. d—4053—3—3  '

żartobliwy w VII pieśniach. Poznań 1880 
kop. 50.

— Palestra czyli wojna prawników. W VII 
pieśniach. Lwów 1880, kop. 20.

Nabożeństwo na wielki post, zawiera­
jące drogę krzyżową, gorzkie żale, oraz 
pieśni i litanje o męce Jezusa Chrystusa, 
1880, kop. 10.'

Narzymski Józ., Ostatnie trzy miesiące 
życia. Z znalezionego rękopisu. Poznań 1879, 
kop. 50.

Nieritz Gust., Galernik. Powieść history­
czna z pierwszych lat XIX wieku. Przekład 
Emilji Leja, 1879, kop. 17%.

— Klarus i Marja czyli paź córki Krom- 
wella. Przekład Emilji Leja, 1879, k. 17%.

Nowicki Władysł., Szlachetna zabawa. 
Oryginalne powiastki, opowiadania i kome­
dyjki dla młodzieży. Zbiór drugi z drzewo­
rytem, 1880, kop. 60.

Pamiętnik warszawskiego Instytutu głu­
choniemych i ociemniałych z roku szkoln. 
1878/9. Rok IX, rs. 1.

Pierce E. W., Na obu półkulach. Powieść 
z angielskiego. 2 tomy. Poznań 1880, rs. 1 
kop/50.

Ploetz Dr. Karol, 104 lekcje języka fran- 
cuzkiego do użytku szkolnego i domowego, 
1879, kop. 45.

Popławski Ks. Aleks., Żywot Sw. Joan­
ny Franciszki Fremiot de Ćhantal, założy­
cielki zakonu Nawiedzenia Najśw. Marji Pan- ■ 
ny. Kraków 188 0, kop.O.

Prżyborowski Walery, Bicz korali. Po­
wieść, 1880, kop. ov.

Rehman Dr. A., Geo-botaniczne stosunki 
południowej Afryki. Kraków 1879, rs. 1.

— Przyczynek do bryjologii Galicji. Kra­
ków 1879, kop. 10.

— Systematyczny przegląd porostów znale­
zionych dotąd w Galicji zachodniej, opra­
cowany na'podstawie własnych i cudzych 
spostrzeżeń. Kraków 1879, kop. 40.

Rocznik Towarzystwa Osad rolnych
i przytułków rzemieślniczych, za r. 1778, 
kop. 50.

Roguski J. B., Listy o kulturze. List IV. 
Użyteczność przedmiotów rozporządzanych. 
Radom 1879, rs. 1 kop. 20.

Swiecianowski Juljan, Skala muzyczna
• w wszechświecie, 1880, kop. 30.

Swieżawski Ernest, Przyczynek do dzie­
jów medyęyny w Polsce I, 1879, kop. 50.

Sżnabl Dr. J., O skuteeznem żywidniu no­
worodków i niemowląt, 1878, kop. 50.

Twain Mark, Humoreski. Przełożył A. Gru­
szecki. Tom I. 1880, kop. 12.

Verne Jul., Podróż na około świata w 80 
dniach. Streścił H. Gliński. Gra towarzy­
ska. Warszawa 1880, rs. 1 kop. 60.

Wdowiszewski W. J., Kobieta w histo- I 
rji sztuki. Poznań 1879, kop. 75.

Wegner Stanisł., Życie literackie w sta­
rożytnym Rzymie. Lwów 1880, kop. 37%. 

Wilkońska Paulina z L., Opieka i opie­
kunowie. Powieść. Poznań 1880, kop. 75.

Zbigniew, Meleszkowie. Pani Borejezyna. 
Powieści, 1880, rs. 1 kop. 20.

Żmichowska N., Kasia i Marynka. Z pa- • 
pierów pozostałych Gabryelli, 1879, k. 60. j 

Żukowski Witold, O przemyśle ze stano­
wiska ekonomii politycznej, 1880, kop. 60.

Żywot Korneljusza Neposa z objaśnie­
niami i słownikiem dla szlcół, wydał prof. 
Dr. Antoni Jerzykowski. Wyd. 3. Poznań 
1879, rs. 1 kop. 50.

Żywot Pana naszego Jezusa Chry- ' 
stusa,.w pobożnych rozmyślaniach zawarty. 
Przez Św. Bonawenturę biskupa i doktora 
Kościoła. Tłómaczenie O. Prokopa kapucy­
na. Kraków 1879, rs. 1 kop. 50, na weli­
nie z ryciną rs. 3.

Żywoty Świętych. Tomik I i 11. Wiek 
prześladowania. Wydanie księdza Wład. 
Wiereisżewskiego. Kraków 188Ó, po k. 15. 

3-3 — 3177 —n

AboutEdm v , 'W
akcie Morderca. Komedja w jednym 
15jTeatr^ amatorskich Nr 

^tóski Drk°P- 35.
kcznei t Łeon, System Ekonomii spo- 

Lwów 1880, 
B!‘c'ckelF w .
►.’"icckien-A* r °,ra- Powieść przełożona z nie- 

Marcel. rs’ ? ko^ • ■ ■ 
fcen eleinpnb611’ Zbiór zadań, pytań i ewi- 
*ym ]■>(),.,,,1T,ai'no-stylistycznych w stopnio- 
I'olskieeo ‘ Łla uczących się języka 

ę 1879, rs ’ i zw’aszcza dla " głuchoniemych, 
,(ze ste’owVl?1- hr< 0 Palenin zmarłych 

„kop. 37v 8aa naukowego). Poznań 1880, 
"?arliński W -

■'•h znatzen- Koleje żelazne przenośne 
^stwie wieŁi1-1* 1 zastosowanie w gospodar- 
“aadet A m> 1879, kop. 20. 
»J880. r« 1 , s> Ten mały. Powieść. Lwów 
51Jasz W1.1<OP- 20.

•'nadów 'r 1 ery> Ubiorr w Polsce i u są- 
Iz‘ Ł do E 0(I IN do końca XIII w.. 

pkl,P- 40 , ?n’a X1 w., Kraków 1879, rs. 2
> cyfclon*j? orow- rycinami rs. 7 kop. 50. 

b.Giinda {-„Ja powszechna, S. Orgel- 
,®(,orow Jrinenf, 1879. rp- L 

r- '• Zbiór .2°Wa A., Kolenda dla Maryl- 
^’rard JmleSzyków, 1880. kop. 60.

50. H°£liny pod mikroskopem, 1880 
Ońskj jj
!>,'ti'yszta)ó^r'’ ^0(Iplc geometrycznych brył 

r'1 tablic .Objaśnienia i wskazówki do 
r'»'l2iń3]tIe(;‘br'ylowych, 1880. rs. 1 k. 40. 
^azda u Stanisław, Pod szczęśliwą 

hi. Meśiu !eść Obyczaj. 1880, kop. 75. 
u''raińskie, 2 tomy, 1880, rs. 2. 

J ’ !88oj j.^ryk, Oorazy z podróży. Tom 
***

IwnPr.-’. Trzy opowiadania histo- 
NaiJ111 Podkowa, Wielka prywata, 
«niłn?iko- Lwów 1880’ rs‘ 1 k' 5P- 

-iJDHl ,..-aĆ przez całe życie. Powieść 
RnJ?' rs- 1 ieku’ przez A. P. 2-ty. Lwów 

; *aiskl V?P- 80.
Tomasz, Geometrja prak- 

v.ailczyeit,]j- ^ka dla właścicieli ziemskich, 
krftytaini i ttowyeh i leśników. Z 180 drze- 

H?sicki osław 1880, rs. 2 kop. 60. 
p 2®Wnry).(??•» Bajki i przypowieści. Z 15 
iÓaPalest,Wykonanemi według rysunku 

kartoF j K. Pilatego. Petersburg 
L^Ski »’’*• rs. 1 kop. 50.

I>O’rieś:?*m’» yrób rodziny Reiehsta-
Rr? ctn. ?rygina]na z dziejów wojny 1 1880, kop. 60. J |

'’Iczesno . !•» Ładny chłopiec. Powieść 1 
<la 8,a,'a I0,nv, 18Ś0, rs. 2.
Zn|o jubiii,'"' Powieść z IX wioku. Wy- 
u-l0bego jeU8*°'re z 24 illustracjami An- 
r.n ioj 4-t;^,Aretem autora w formacie 
i rs ’ w ozdobnej. płóciennej 

l{Ej' 18. • 12, w szagrenowej oprawie

tarnn T ^arnych. powszechna. (Ko- 
Ł5»dlev A Jś I ] ajaro852 T’ CzęŚĆ L 

nyei, y W nk-’ 1 koP- 60- 
niti; I't'zeciu- DJa.8n|enia zarzutów ezynio- 

Ł. fn.Y'j' in \irPr°-iektowi wodociągu i ka- 
. 5s) J. 'Ły^^y, 1879, rs. 1 kop. 15. 
^Ctk. 'JZV dk <6 c‘eezl;a do Kullen. Kartka 

d Jni wecP- K,aków 1879, k. 20. 
n«nl"atycznvBI,« Izrael na puszczy. Obraz 

Mąu’ 1880 Ł* 5 odsłonach na tle biblij- 
b ■ Dr P*

^ł®ckiaikitl S? kopn4oaCyjna Śr°d‘ 

Uw/hl'01ó*nawAnt> Gramatyka history- 
języka polskiego, 2 tomy.

fant^-lesł-> 0 psychicznych zbo- 
bIav»f]Czt'y. 1 ,JI-- Szkic psychologiczno-pe- 

1880, kop. 90.
®łor 188() i > Ubezpieczenia. O nowym ęnbeSs krk«P. 30.1

a>a»»rnl^lts., Palestra, Poemat

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 28 Lutego (11 Marca) r. b., o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na naprawę bruków, w 4, 5 
i 6 oddziale inzenierskim m. Warszawy w 1880 r., bez dostawy materjalów, od summy rs. 
4,912 kop. 57.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 500 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wTyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się, repe-. 

racji bruków w 4, 5 i 6 oddziale inzenierskim m. Warszawy w r. 1880, bez dostawy mate­
rjalów, za summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 500 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

2—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.—3441—d

o,' ? Ski Sk,a(l‘ Nici Broksa 68 k. tuzin. Chustki płócienne ze szlak, kolor. 3 rs. tuzin. Gorsety Paryzkie fiszbi- 
' 13 rs-, dziecinne najpraktyczniejsze. Wjll’ PdltBflnetek PO CCMCll MrjCZUJCll. RÓŻlie drolwi i fiailjme Warki . o—2005-.J—9

iVT • cz?sci sjjnjp ' sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierajaeego w swym 1 O U IW7ch dla zdrowia^dozwała się na ogólnych zasadach handlu.
■Ł';' 1 Cl ”Pll AtIT nic spróbowawszy Pudru w pły-

117ylll!o: V UL I CIO X U.U.1 U W nie. Żaden ze środków kosme-
ł^o nieważności r. U ...... . tycznych nie pozyska! tak ol-
,rz;i i ,®'j*nnftgo środt?lzy Innlecie damsiiięi, jak rożnych gatunków pudry. Użycie jednak 
"n dzil.,'^’?10wnnie Prze<istawia się nader subjekejonalną operacją. Temperatura powie- 

Wilder zaś smńsza aby osoby używające pudru powtarzały to kilkakrotnie 
''Nziui,'.,?11 to zadanie ...j. *7 my tu zalecamy, płynny pod nazwiskie rLa beatu Etternelle“ 
1'■n<l "i?11 dnia zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
'''ulen' "arszawie 1 ę?ne"°- Cpna rs.'l kop. 50: z przesyłką na prowincje rs. 2. Główny
'kie«*„ P°w>nna bvć .Wierzbowa, hotel Angielski Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem

P’^ciokolorowa banderola, z podpisem i fabryczną marką Dobrzań- 
5-6 - 2285 -i>

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 28 Lutego (11 Marca) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na naprawę bruków, 
w 1, 2 i 3 oddziale inżenierskim m. Warszawy w 1880 r. bez dostawy materiałów, od summy 
rs. 4,454 kop. 70. ■

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na jiapierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz»z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas­
sie vadium w ilości rs. 450 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się repe­

racji bruków, w 1, 2 i 3 oddziale inżenierskim m. Warszawy w 1880 r., bez dostawy mate- 
rjałów, za summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 450 i ua koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. f wy pisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, fniesiąc i rok).

3—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —3440—1»
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I 54F* Młody człowiek otwiera zakładPotrzebne są.

Potrzeba jest

Potrzebna jest

FABRYKĄ

Potrzebne są

Potrzebną jest

Potrzebne są

zdatne do staników, za dobrem wynagrodze­
niem.—Elektoralna Nr 31 domu, mieszkania 12, 
w oficynie na lewo. ni—1—4495—

Porządna Kobieta, 
umiejąca dobrze gotować, znająca się na go­
spodarstwie, potrzebną jest podczas dnia. 
Reflektantki znające nieco język niemiecki, 
zgłaszać się mogą do stróża przy ulicy Bia­
łej pod Nr 3. nl—3—4498—

do szykowania do maszyny. — Ulica Śliska 
Nr 4, w bramie na 2-m piętrze, mieszk. Nr 6. 

nl—1—4499—

do staników, podręczne i do nauki. — Elekto­
ralna Nr 14, do p. Kempke.

„1—1—4530—

potrzebny jest do Zakładu Zegarmistrzowskie­
go, protestanci mają pierwszeństwo.—Wiado­
mość: ulica Elektoralna Nr 9, w Magazynie 
Cukrów L. Kubę. nl—2—4403—

Młody Człowiek, 
ładnie piszący i mogący prowadzić akuratnie 
książki handlowe, może mieć zajęcie na dwie 
do trzech godzin dziennie, za wynagrodzeniem 
rs. 10 miesięcznie.—Oferty własnoręczne skła­
dać można w Fabryce Octu Bronisława", 
przy ulicy Świetojerskiej Nr 12B.

znająca dobrze krój i krawiecezyznę, poszu- 
kujc miejsca na przychodnią do domów pry­
watnych.—Chmielna Nr 33, mieszk. 28, stróż 
wskaże. nl—2—4526—

miody Ciloulek
Niemiec, który pracował w jednym z banków 
Cesarstwa, obzuajmiony z buchhalterją po­
dwójną, korespondencją niemiecka, fraheuzką 
i angielską, poszukuje stosowne*) posady.— 
Oferty składać proszę w Redakcji Kurjera 
pod liter. G. G.nl—3—4488—

Akuszerka W. H.
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
od rs. 12, wspólnym 6, z umieszczeniem dziecka, 

n—4550—1—6

w średnim wieku, mówjąca po polsku i po 
niemiecku, posiadająca 13-to-letnie świade­
ctwo, poszukuje miejsca zarządu gospodar­
stwem domowom, lub do wyjazdu zagranicę. 
Wiadomość: ulica Podwal Nr 7, w Zakładzie 
Fryzjerskim. nl—!■—4497—

orządnie umeblowany, z osobnem wej-
— Ulica Bracka Nr 6, l-sze piętro 

n—3738—3-3

Potrzebną jest

Bufetowa i Kucharka, 
na jednej z główniejszych Stacyj Drogi Żela­
znej, z dobremi świadectwami, za dobrem wy­
nagrodzeniem. — Wiadomość na placu św. 
Aleksandra Nr 8, mieszk. 11. n —4554—1—2

Ogrodnik
żonaty, poszukuje miejsca zaraz, tu w War­
szawie lub na prowincji.—Wiadomość można 
otrzymać przy ulicy Złotej Nr domu 23, mie­
szkaniu Nr 11. nl—3—4520—

od lat 10 do 15 do nauki z dopłatą od wła­
ścicielki.—Dzielna Nr 161—Halpern.

n—4564—1—1

przemysłowy i poszukuje

Wspólniczki
z kapitałem rs. 1,000, któraby również czynny 
była.—Adres zostawić można w Redakcji 
pod lit.. U. Q. d—4467—1—3

Stręczenie Służących, 
przy ulicy Krakowskie-Prsedmioście 
Sod Nr 20, obok Szpitala Ś-go Rocha, 

ani honor zawiadomić JW. i WW. Pań­
stwa, że przy nadchodzącym kwartale są do 
ulokowania Sługi obojej płci, jak również ofi­
cjaliści prywatni, tak w Warszawie jak i na 
prowjncji, z dobremi rekomendacjami.—Upra­
szam o nadsyłanie poleceń, które będą z naj­
większą akuratnością wypełnione.

F. BIELAWSKI.
d—4458—1—3

Potrzebną jest
Panna służąca, nienika, 

umiejąca przytem krawiecczyznę, może się 
zgłosić do domu Nr 11 przy Zielonym placu, 
na 1-m piętrze, do mieszkania Nr 11.

nl—2—4506—

przychodnia,, do czesania. — Marszałkowska 
Nr 16, róg Żórawiej od 11-tej do 2-giej.

„—4544— i-i

Dwie Osoby,
Panna służąca lub do zarządu domu, mło­
da, z gubernii Grodzieńskiej i Gospodyni 
w średnim wieku, poszukują zajęcia.—Wia­
domość róg Chmielnej i Brackiej Nr 19. stróż 
wskaże. d—4565—1—1

panna, przyzwoitej konduity, obeznana ze 
sprzedażą towaru galanteryjnego, bławatne- 
go lub modnego, znajdzie zaraz stałe zajęcie 
w magazynie kapeluszy. — Reflektantki zgła­
szać się zecheą do właściciela fabryki kape­
luszy, zrana od godziny 10-tej do 11-tej.— 
Ulica Ogrodowa Nr 34. d2—3—4400—

Potrzebną jest

Nauczycielka
Polka, z Muzyką, na wieś, do jednej dziew­
czynki, Osoba młoda.—Zgłosić się proszę do 
Hotelu Słowiańskiego, pod Nr 17, przy ulicy 
Podwal, w Czwartek i Piątek od godziny 
8-mej do 12-tej w południe, n—4342— 2—2

Bufetowa.
Do Restauracji hotelu Maringe’a potrzebną jest 
bufetowa z dobrą rekomendacją i znająca 
polski i niemiecki język. d—4460—1—1

<xOM|»o<iyni folwarczna, 
umiejąca gotować, potrzebną jest zaraz na 
wieś.—Wiadomość zrana do 12 godziny przy 
Alei Ujazdowskiej Nr 12, mieszkania 6, z głó­
wnych schodów. — Tamże od 1-go Kwietnia 
potrzebna

Garderobiana
umiejąca dobrze szyć i prać, do wyjazdu na 
wieś przez lato.d—4480—1—3

X
X za sztuk

tepian
3 za rs. 5

Osoba Młoda, 
przybyła z zagranicy, znająca sic dobrze na 
białemszyciu,umićjąca pięknie chaitować, cze­
sać i prac, ze szkoły Wiedeńskiej, życzy sobie 
przyjąć miejsce panny służącej.—Wiadomość: 
ulica Senatorska Nr 4, stróż wskaże.

Dl—2—4528—

Potrzebne są zaraz

Maszynistki
i podręczne do bielizny, pierwszeństwo mają 
z prowincji. — Tamże jest-Wdowa po urzę­
dniku, która pragnie sio zająć wychowaniem 
dzieci u Wdowca tylko w" Warszawie. — 
ulica Piekarska Nr 4, na 2-m piętrze. ■

11—4552—• 1—3

podręczna do krawiecczyzny. Elektoralna 
Nr 15 nowy, stróż wskaże. d —4545—1—3 

tta Wbiść!
Potrzebną jest Panna, do fabryki kwia­

tów, uzdatniona kompletnie, za wynagrodze­
niem stosownem, oraz do nauki.—Wiadomość: 
Stare Miasto Nr 1/35, na dole.—Zalewska. 

d—4538— 1—3

podręczne i do nauki potrzebne są zaraz.—
Długa Nr 14. — Józefa Marcinkowska.

d1—3—4466—

Wykształcona Panna 
z nąjlepszemi świadectwami i poleceniami, 
poszukuje odpowiedniej posady.—Może pro­
wadzić samodzielnie gospodarstwo, lub być 
pomocną Pani domu. Podjęłaby-się także wy­
chowywania dzieci pozbawionych matki- Ko­
pje świadectw na żądanie franco. — Oferty 
nadsyłać prosi pod lit. M. E. 26 w Łodzi, 
poste restante. d—4437— 2—6

MAMKA
ze świeżym pokarmem.—uidoinosc u Akii 
szerkij ulica Złota Nr 12. d1—2

najlepszej i najtrwalszej
WIEDEŃSKIE, BERUJJ 

i do STęBNOWAN***’ 

SKŁAD MASZ;;
Miodowa 10, l-sze P1® zn

JULJAN BER"*

Student Uniwersytetu
ze srebrnym medalem, poszukuje lekcji korre- 
petycji lub zajęcia u adwokata. — Żórawia 
Nr 18, mieszk. 6, od godziny 3-ciej do 5-tej 
po południu. d!—3—4507—

kompletnie uzdolniona do strojów damskich, 
potrzebną jest za dobrem wynagrodzenjem do 
Magazynu mód Teresy Grodzickiej, przy ulicy 
Szerokiej-Freta Nr 6, przy kościele św. Jacka. 

d2—3—4299—

Młody Mężczyzna, 
lub KOBIET Ą, z dobremi świa­
dectwami i rekomendacjami, może znaleźć za­
jęcie, jako buchlialter i ekspedytor księgar­
ski. — Bliższa wiadomość w Biurze Księ­
garni przy ulicy Chmielnej Nr 8.

d—4540— 1—1

bez długu, wiejska, młoda, ze świeżym pokar­
mem, jest u Akuszerki‘Gawrońskiej pray UH- 
cy bSirmańskiej Nr 17. —3

zdatne podręczne i do nauki, do roboty Su- 
kień i Okryć, udzielam kroju i przyjmuję 
ze wszystkiem za opłatą.—Nowy-Świat Nr 68, 
w pierwszej oficynie, na prawo, na 1-szem 
piętrze.—Barcicka. o—4561— 1—3

1 1 UlulU I? lUUUUy~ ^nie 
Kantor ze Świętokrzyzkiej Przenl<^„ p. KrU!’: 
na NoWy-Swiat Nr 32, do Magazy ■
skiej, i oprzóez tego na Kantory: , jgr 
Nr 34, Gołębiej Nr 11 i 
przyjmuje do prania wszelką J”el1 z? ]’at 1°' 0. 
wełnę, suknio, wedle cennika lAj!lZuj?cei’ 
w 'tej najdawniejszej Pralni obo ,

Bardzo
w Pralni Wiedeńskiej Prze'aLDdy, 
sprzedania Omnibus, Beczka do v 
Lampy._____________ v—4469;

Wojciecha Gorczyckiego^ 
egzystująca lat 27, ą z« ^WieW1’0' 
cznosci przeniesiona została z un-e 
wej na Podwal Nr 10, PrzWy jj»jb»r 
ro kapelusze do odnawiania cŁocD'najśtficz' 
dziej zniszczone i przerabia na. ‘jjpras23 
sze fasony, po cenie bardzo n'z'c!gjl,c]uszy 
o wczesne przynoszenie, starych kap 
czas już krotki przed Świętami.
rnmxxixxxxxrnxJSm***! 

S Fabryka fasonów Gród®
2 wych do kapeluszy damskicn, c 
~ Długa Ńr 6. . 0 £

Wyprzedają pozostałe z °fa4ain- X 
• Sezonu Kapelusze filców® £5 X 
: skio w różnych formach od X
■ za sztukę.—Tamże do sprzeda’1’* ,.anie X 

i o 6 oktawach, w dobry®,, 
50. d—4534—1-

IXXXXIXXXXXIXXXX*

U Akuszerki M. S., 
są pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości, tak dla tutejszych jako "też i przyjez­
dnych, na bardzo dogodnych warunkach i z tro­
skliwą opieką.—Tamże jest do wynajęcia po­
kój porządnie umeblowany, ~ ----- —L
ściem. rn>— v
Nr 17._________________ ___________

MAMKA
ze świeżym pokarmem.—Wiadomość przy uli­
cy Leszno Nr 51, mieszkania 30, na dole. 

d2—3—4455—

Wielka Wo«a
pod Warszawą’^ 

która roku zeszłego uleo j zpacz* 
obecnie po odbudowanie 
nem powiększeniu, Pr° ^y. Z®' 
dalszym ciągu swe "^yr j0broo>^ 
pałki te przewyższaj^ gzan°* 
ruskie i zagraniczne, °cZ. 
wna Publiczność łuflka"1 
nać się raczy. . 8je

Sprzedaż uskuteczn. Ta* 
dawniej w Składzie W) genat°r' 
bacznych L’Eespe^an<;e’ vCh zna- 
.ka Nr 20 i w wielu 
czniejszych 8kładach-_^43^___—- 

Bardzo ważńTwia^'1'001' 

właścicieli Goreli j
Ponieważ cala sztuka ffO uda^Jobę"1’ 

brego odfermentowania za‘ ?oSty>”4?yi«yc!^’ 
dojść do te; periekcji, ze P r]a ną - 
bei dodatków (tak zwanych * zOrO l.u od- 
każda robota bezwarunkowo ’ ara”' tego- 
więoej na jeden 6t0P'“ieSXczeJl'1"i>9 30°,'o 1 
fermentuje, tak, ze pizy nie 10«/(, »< otrzy- 
rocznym produkcie ntety*®, P01®'
wieeej nnd normę rz,!d® yjtftc z „'iśni’1’1””? 
mam. Każden, chcący ^'iju.-ową I'^viiii;’! 
dyńczej manipulacji, '.noze 30 
otrzymać za nadesłainem ^ie 11! < via 0* 
zarazem dowiedztec się ?s°® ^Ka”1”-'*

Elektoralną Nr&3,i
go, potrzebuje 8 Mirczy , |,.g. 3_3
Panien, dając
i dobrego wynagrodzeni

Rządca gospodarczy,
28 lat mający, kawaler, dobremi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca. — Ulica Solec Nr 32, 
mieszkania Nr 27._________ d—4476—1—3

w wieku od lat 12 do 14, potrzebny jest do 
Składu Papieru i Galanterii W. Zagrabiń- 
skiej.—Ulica Nowy-Swiat Nr 41.

d—4477—1—3

APTEKARZ
mający 30-lotnią praktykę, mogący 
złożyć kaucję, szuka odpowiedniego zaję­
cia w Aptece, lub jakiem przedsiębiorstwie 
prywatnem w Warszawie, jako buchhalter, 
lub kasjer.—^głosić sic: Stacja Ciechano­
wiec, przez Czyżewo, Karol Zero.

d—4120*— 3—3
Potrzebny jest

OGRODNIK
dobrze znający swój fach, na wieś, o kilka 
mil od "Warszawy. — Życzący sobie przyjąć 
obowiązek, może powziąć wiadomość przy uli­
cy Czystej Nr 4, w Żakładzie Tapieerskim 
A. Bajkowskiego. d2—3—4308—
Praktyczny ixosjpodarz, 

który zarządza! długi czas renomowanym ma­
jątkiem w Królestwie, poszukuje zajęcia za­
raz lub od 1-go Lipca. — Wiadomość w kio­
sku Nowy-Swiat, róg Jerozolimskiej, lub 
w Petrokowio u W-go Schultza, Słowiańska 
Nr 25. "d—4562—1—3

Potrzebne sę

Panienki
do nauki do sukień.—F. Piotrowska, No­
wy-Świat Nr 68, trzecie podwórze, na dole. 
Tamże Nauka Kroju Sukień sposobem 
ułatwionym.__________ d1—2—4508—

Zaraz potrzebna

w śzednim wieku, dobrze wychowana, Niem­
ka, z chlubnemi rekomendacjami, która umie 
wszystkie delikatniejsze ręczne roboty dam­
skie, poszukuje miejsca do doroślejszych już 
dzieci. — O łaskawe adresy uprasza się pod 
lit. C. W. 22, do kantoru redakcji nuuej- 
szego pisma.__________d1—1—4509—______

Potrzebną jest od 1-go Kwietnia

Kucharka i Młodsza, 
doskonale obeznana w swoim fachu i posiada­
jąca dobre świadectwa. — Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 40, wiadomość u Szwajcara.

Dl—3—4493—

Potrzebną jest

Bona Francuzka
w średnim wieku, do kilku chłopczyków.— 
Adres: Długa Nr 55, drugie piętro. 
_______________________  d2—3—4418—

Potrzebna jest

Bona Niemka, 
ze świadectwami, lub świeżo przybyła, do 
trojga dzieci, umiejąca szyć. — Wiadomość: 
ulica Marjańska Nf 2 lit. a, mieszk. Nr 5.

„1—1-4527—

kompletnie uzdatnionych do upinania sukien, 
oraz dwie zdatne Panny do maszyny Singera. 
Magazyn A. Randeau, ulica Niecała Nr 8. 
_____________________ Dl—3-4514-
Do nowo-otworzonej fabryki Gorsetów potrzeba

fabryka



• III

I
mvśl7^ iesl bardzo przyjemny, od 25 Jesl wu,^ciu
w skutkiein, w dolegliwościach : braku apetytu, kurc.ach iołądka i 

n 1 o przy nieregularnym trawieniu.

1 ePsyna « BOUDAULT» uznaną została przez Akadcmję medyczną w Parytu
1 7-aszczyconą pierwszorzęrinemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— i 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. - i w Paryżu 1878 r.
W Paryżu: Hottot-Boudault, 1, avenue Victoria. ssssJ 

g »»»»> ■ » Spte. i S,.,

maszyny do pończoch
najtrwalszej konstrukcji,

3&tt«-<ySs®S złotX>
o<l rs. 40 do 215,
i na wypłat, na dogodnych warunkach.

. ™M<lowa 40, l«sze piętro.
JULJAN BERG.

Świeży tegoroczny oczyszczony

TRAN RYBI
Ink żółty jako i biały parowy, otrzymał 

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

LUDWIKA SPIESS i SYNA, 
przY ulicy Senatorskiej Nr 464/5, obok kościoła Ś-go Andr’eja. 

_ ! CENY ZNIŻONE

Fri

Tx ■, bAm C^aa^ mAm "W ■■*«*■■■
korrt c?e5^°?eo° i szkarłatnego, Orzecha Amerykańskiego czarnego i białego (Hi-

JA jakoteż wszelkie inne nasiona leśne, pastewne, warzywne i kwiatowe, nade­
szły w świeżych i wyborowych gatunkach, do 

Składu Nasion i Maszyn Rolniczych 

A. RODKIEWICZA,
__ D 3633—4—4 ulica Miodowa Nr 15.

J^aSa2ynie Francuskim, ul. Hr. Berga, dom Hr. Krasińskiego,

NOWE KRANY AUTOMATYCZNE 
ancuzkie, które się natychmiast zamykają, same skoro tylko butelka jest pełną, tak, że 

». nie traci się ani jednej kropli trunku, oleju, nafty i t. p.

N°we szczotki do czyszczenia butelek (Rince-Łoilteilles). 
■tit -- Francuzkie Łapki na myszy. p—2502—
I JORTEPMY CZAfiKE I PAUS AKROWE I

I sznre'''6 ?owc> własnej fabryki, fasonu krótkiego, z blatem metalowym, ze 4-ma gj
I karuJCa<.m'’ 8Jl <1° sprzedania po cenach bardzo przystępnych lecz stałych, u fabry- B

I Kr■ o lwteP‘anów A. HORKO. przy ulicy ' Krakowskie-Przedmieście 58 
r"~au» ’ wProsł kościoła Ś-go Krzyża. d—4164—4—12 M

W MATERIAŁÓW APHWH 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
ulicy Senatorskiej pod HTr 644/5, obok kościoła 

PP. Aianoniczek.
PO LECĄ:

Oliwę nicejską i prowaneką w najlepszym gatunku.
Ocet kuchenny do marynat," winny i estragonowy.
Wodę Eolonską, powszechne uznanie mającą.
Extrakt do wody h dońskie i (najtańszy sposób i przygotowania w domn 

w°dy kolońskiej).
Perfumy Irancuzkie na wagę.
Llixir f kwasem salicilotyym do czyszczenia konserwowania dziąseł. 
Benzinę do wywabiania plam na tlaszki i lunty.
Płyn na mole, najskuteczniejszy z dotąd znanych środków. 

Fart*r<>szek Okcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.
*» Krochmale i Błyszcz do bielizny.

Emzefoip,,; skład posiada w zapasie wszelkie materjały apteczne używane w gospodarstwie 
gJ-tW19 d—26566—21—0

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego

przy ulicy MnranowskieJ Nr 4.

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 26—0 — 17836

Kąpiele Wannowe przy ulicy Granicnei Nr 14.
Dom lilie Woły Miueraliię przy Opte Saskim.

Zakład kąpielowy odnowiony i do należytego porządku dopro­
wadzony, poleca się Szanownej Publiczności. Kąpiele rególariye co­
dziennie od godziny 8 rano do 9 wieczór, zaś w Niedzielę i Święta 
tylko do 2 godziny otwarte. D—3612 — 5 — 10

f EAU DE BOTOT Seule 
veritable 

I Unique Dentifrice approuve par F Academic de Medecine de Paris. 
TOUBBS DE au^Quikquiu

Entrepot : 229, rue St-Honoró. Exiger
i^Ddpól: 18, Bard des Italians (Paris) la Signature

—25637—8— 0

polecić

— 21143 —

I Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
| środka jako idezawierajacego w swym-skła­

dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 
się na ogólnych zasadach handlu.

; Zabezpieczenie ciała od wpływów ze­
wnętrznych. — Nadanie skórze gładkości, 

świeżości, młodości i piękności

a la Glycerine
i dodatkowego środka

Poudre de nz Figaro.
Cena za słoik Rs. 1 kop. 50, z przesyłką 

pocztową rs. 1 kop. 80.
Wyłączna sprzedaż tych artykułów w War­

szawie, u Aleksandra Kocha, Nowo-Sena- 
torska Nr 4. n12—12—27456—

jest zadaniem

Creme Simon

LA VELOUTINE

3

jest to specyalny puder ryżowy 
przygotowany z bizmutem 

w skutek 

czego działa zbawiennie na skórę. 
Przystaje niedostrzegalnie, 

i nadaje cerze 
świeżość naturalną

<1 JAY
WYNALAZCA

:PARIS,9,Rue de la Paix.

DO MAGAZYNU BLAWATNEGO

L. FALĘCKIECO,
w Resursie Obywatelskiej, nadszedł znaczny transport: 

Towarów deseniach i kolorach od ioj. za łoi. 
Kaszmirów 2 łokcie szerokich Oj kop. 75 „ 
Materji jedwabnych Oil IS. i „ ,,
Aksamitów ,, „ 2 „ — M
Korcików 2*/j łók^ szerokich po „ 1 , 20 „
ATŁASY, FIRaNKI, CHUSTKI wełniane, ADAMASZKI i t p.o—346!)—4-6



— IV
Potrzebna jest zaraz

Zaraz do wynajęć:
n—4111—1—12

W Fabryce Powozów

Z powodu wyjazdu jest doodstapj1]!*19

na

Do sprzedania

JI.o3BO.ieno Hesyi’0'W Drukarni Kurwa Wartzawskteao—Phic Teatralny Nr 74<3c (nowy 5),

’ jak również ten sam materjał na łokcie 
j 1. sztuki nadzwyczaj trwałe, bardzo 
I praktyczne w gospodarstwie dla Pa- 
I nów Restauratorów, utrzymujących bu- 
I fety i t. p.

Skóra amerykańska prawdzi- 
I wa kroąuet, do krycia mebli i po- 
> wozów w różnych kolorach, math 
I i glans.
i Ceraty na stoły, różnej szero- 
! kości naśladujące drzewo i marmur.
| Polecają po cenach fabrycznych

o półsiodmej oktawy, w dobrym stanie, za ce­
nę rs. 60, oraz Kapelusz galowy.—Ulica Tło- 
mackie, róg Bielańskiej Nr l/600ab, lewa 
oficyna, 1-sze piętro, b—4505— 1—1

żądane są na 1-szy Nr po Towarzystwie hy- 
poteki domu murowanego w Warszawie.— 
Wiadomość w Kancelarii Rejenta J. Sobie- 
rańskiego, w Gmachu Sądu Okręgowego, przy 
ulicy Miodowej. d3—3—3691—

ulica Erywańska Nr 3, w Warszawie, 
są następujące Powozy używane do zbycia: 

Lando cztero-sobowe;
Kareta poczwórna;
Trzy Faetony miejskie i wiejskie; 
Wolanty i bryczki;
Amerykany, oraz Amerykan jesionowy 

Wiedeński;
Wolant Petersburskiej Fabryki
Kocz z Fordeklem; 
Dey-Cart na dwóch kołach;
Chomontów 8 par używanych, zbronza- 

mi, oraz całe czarne. r>—3155— 6—6

z zabudowaniami gospodarskiemi, ogrodem 
owocowym i warzywnym, z 2-ma placami, 
gruntu ornego mórg 5, inwentarz żywy i mar­
twy; dochud roczny stały 1,000 rs. — Wiado­
mość: Krakowskie - Przedmieście, w dystry­
bucji Jackiewicza Nr 54. i>2—2—4376—

francuzka, z dobremi świadectwami, na wieś, 
blsko Warszawy, do dwojga dzieci. Zgłosić 
się można między godziną 3-cią a 4-tą popo- 
Łudniu. Ulica Erywańska Nr 4a, mieszkania 6. 

d—1—1—4563—

Mieszkanie 
składające się z czterech Pokoi, zachowania, 
kuchni, ‘ piwnicy i góry wspólnej, jest do od­
stąpienia, od 1 Kwietnia do 1 Lipca, za cenę 
bardzo przystępną. — Miodowa Nr 6, dom 
p. Mrozowskiego, mieszk. 21. i>—4491— 1—2

i dwa Taborety niebieskim rypsem kryte, 
Szafa mahoniowa, Komoda i Rolety.—-Wiado­
mość Krak.-Przedni. Nr 64, obok Kościoła 
św. Anny, stróż wskaże. i>—4443— 2—3

Za rubli 40 jest zaraz do sprzedania dla 
braku miejsca

FORTEPIAN 
mahoniowy, wiedeńskiej fabryki, o 6-ciu okta­
wach. — Wiadomość: ulica Niecała Nr 8, 
wkantorze^^guwernantek^^oS^S—4009^^ 

Jost do sprzedania

Dwa Pokoje,
przedpokój, piwnica, komórka i góra wspólna, 
do wynajęcia od 1 Kwietnia do 1 Lipca r. b., 
za rs. 75, przy ulicy Nowy-Świat Nr 3; wia­
domość u stróża miejscowego. i>—4522—1—3

Obiady Prywatne 
po kop. 30, wydaje osoba niedawno przybyła 
z prowincji.—Uliea Włodzimierska Nr 3 mie­
szkania 6. i>—4553— 1—3

o 2-eh drzwiach Wystawowych, z P'J’Lc 
wielkim i pakamerem, na Cukiernię 1"? 
Zakład, między Marszałkowska a 
Celną, eena rs. 550, jak również m’cS* 
nia po 2 i 3 Pokoje z przedpokoi*-1^,: 
gazem, wodociągiem i zlewem. —Wiadojn^ 
uliea Chmielna Nr 35 nowy, u Rządcy “°n ’ 

 d3—3—4051—

do sprzedania, włók 24, blizko Warszawy, od 
rogatki Mokotowskiej szosą 26 wiorst.—Bliższa 
wiadomość u p. Chełstowskiego, ulica Śliska 
Nr 18; tenże majątek może być parcelo­
wany.i>3—12—4136—

w gubern ji Siedleckiej, przy drodze żelaznej 
Terespolskiej i Nadwiślańskiej, włók 60 wgłę­
bię pszennej, z lasem wysokopiennym mate­
riałowym włók 20 i łąk włók 8, z zabudowa­
niami murowanemi, inwentarzami żywemi 
i martwemi, zasiewami i remanentami zboża 
i paszy, jest do sprzedania lub zamiany na 
DOM w Warszawie.

Wiadomość w Składzie Cygar,Hawańskich 
P. Ę. Salinger, ulica Nowy-Świat Nr 63, 
róg Świetokrzyzkicj.p—4484—1—3

ciepły i suchy, składający się z 4-ch.,p.°'£'i’ 
przeopokoju i kuchni, z dwoma 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami KvL 
darskiemi, na parterze, do wynajęcia 'nił 
Kwietnia r. b., przy ulicy Widok Nr 8. 
roczna rubli 500. d—4371— 2—5___*-

Za eene nader przystępną są do sprzedania 
parę Garniturów Mebli, oraz Szeslong 
skórą kryty i Krzesła wiedeńskie i t. p.— 
Tamże jest do nabycia Wolant większego 
fasonn bez budy, zdatny do pojedynki i na 
pare. koni. — Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
Nr 23, u Sadowskiego. p—4566—1—3

z przedpokojem, umeblowany, każdego czas®-
Ulica Złota Nr 11, p—4503— 1—1 .

Przy ulicy Niecałej Nr 8, do wynajęci*-1■ ”
1 Kwietnia r. b., na 3-m piętrze, od tron >

ze wszystkienn rekwizytami będąca." 1)inl>śu 
na przystępnych warunkach. — "^kleP'15 
przy ulicy Elektoralnej Nr 47, jLAl—3 
u p. Werner, vis a vis Białej, n—4500^5-—’

z przedpokojem, z ósobnem wejściem zaF 
do wynajęcia. — Krueza Nr 13 B. B; 1111 
szkania Nr 10. Di_i—4556—  

Do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
Ulica Cieliła Nr '6. r

_ Para KONI 
powozowych, rassowych, do sprzedania 
razem lub pojedyńczo. — Jerozolimska Nr 5, 
mieszkania Nr 3. »1—3—4501—

------ Dnia 25 Lutego zaginął

Pies Pontei\ 
młody, 9-cio-micsięczny, koloru szaifrmjc- 
go odprowadzi na ulicę Warecka f*' '3. 
szkania 39, ten otrzyma nagrody '

Piekarnia
1 1-ff® 

wraz z mieszkaniem do wynajęci* — 
Kwietnia r. b. za rogatkami W0 kopenb 
Wiadomość przy ulicy Żytniej -
Nr 20, u właścicielki domu. p5—5—,>l>.__ -

NAJLEPSZA MUSZTARDA
w różnych gatunkach, wniczem nie ustępu­
jąca zagranicznym, nabyć ja można w każ­
dym czasie, w fabryce A. SĆHWEJTZER, 
w większych lub mniejszych ilościach, to jest na 
GARNCE, KWATERKI, oraz w SŁOIKACH, 
po umiarkowanej cenie, przy ulicy Królew­
skiej, w domu p. Hessego Nr 19.

Rs. 1,500,
żądane jest na spłatę długu hypotecznego, 
w pierwszej połowie wartości mieszczącego 
się.—Wiadomość u Właściciela domu Nr 15, 
ulica Brzozowa. i>—4546— 1—3

Handel Korzenny
i-o- 

w dobrem miejscu jest do odstąpienia na ko­
rzystnych warunkach. — Wiadomość n» j. 
wem-Mieścio pod Nr 21. p j—3—449r5^*

Z powodu rychłego wyjazdu jest do U1|ZL 
dania zaraz

Kawiarnia,
• ■ rtoł<1' za cenę rs. ośmdziesiąt. — Wiadomość: v 

bia Nr 3 nowy._____ nl—1—45óJ~^--—
Zaraz z powodu zmiany interes'1 Je" 

odsąpienia

dobrze procentujący, za przystęp”?. c 
Wiadomość Freta Nr 25, stróż 
____________________ n5—6-34-°--—

Jest do sprzedania zaraz 1 porodu -gCj 
nych interesów w bardzo korzystne1’1,, 1

Sklepik Wiktuałów.
Wiadomość: nliaa Złota Nr 29. 

-------------- ------------- „*2-3-4417------*
Z powodu wyjazdu jost do odstąpię"'9

Sklep Wiktuałów, ,
egzystujący od lat 30.—Ulica Przyrj k 
nowy.____________  i>—*418— 1-^J—

umeblowane, z kuchnia, przedpokojem 1 P1* 
wnicą, i>—4487— 1—3 —

^*Pokój*W 
umeblowany zaraz do wynajęcia. — ŁTIitfa 
Wspólna Nr 10, mieszk. Nr 8.
___________ nl—2—4512—

Nagrody rs. 5 ,’eczo*
Dnia 1 marca zgubioną została na , re- 

rze dramatycznym lub w przejściu p;0- 
dutowych do karety, szpilka złota,, 1 zeChcc 
wkę stanowi jelcu; łaskawy zn*il< - do- 
odnieść takową za, powyższą n«OTr 4. 
mu Nr 33, Nowy-Swia , in’eszkania* ”____

t> 1 —3—4 - -----

Rs. 23,000, 2,500
i 650 nieletnich.

do ulokowania na hipoteki domów w War­
szawie, na 1-szy numer po Towarzystwie.— 
Wiadomość u Powichrowskiego, adwokata 
przysięgłego, Długa Nr 25. n—3920—6—6

... Kapitały lO.OOOTS.OOÓ 
’ 6,000 rs., są zaraz do wy- 
pożyczenia na hypoteki domów 

dHO, ” r murowanych, na procent umiar- 
Wł T10CC kowany.—Wiadomość pod Nr 15 

przy ulicy Solnej, na 1-szem pię­
trze od frontu, Nr 4 lokalu, rano do 9, w po­
łudnie od 1 do 3‘/ł godziny. i>—4472—1—3

W dzierżawę oddaje się 
interes w Warszawie, zupełnie wyro­
biony. Kaucja rs. 6000, rata kwartalna 3000 
rs. — Wiadomość u Stanisława Wittig, Ele­
ktoralna Nr 14, od godziny 3 do 4 po połu­
dniu. — Tamże WILLA do sprzedania 
w pięknem położeniu. i>—4216—3—3 

nieruchomość Kr 3074, 
przy ulicy Wolskiej, wprost Wyrobnego Do­
mu położona, murowana, okien 14 frontowych 
zajmująca, czyniąca dochodu rocznego brutto 
rs. 2,700. Ogród mający rozległości około łokci 
kw. 8.000. frontem od t. z. ulicy Krochmal­
nej wychodzący, mogący być na dwie pose­
sje odprzedany. — Nieruchomość ta przedsta­
wiająca w’iele’ widoków dla nabywcy, sprze­
daną będzie w d. 26 Marca (7 Kwietnia) r. b. 
o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym 
Warszawskim, w Wydziale III.—Suma nie­
letnich pozostać może na gruncie.

n—4461—1—3

Do sprzedania bardzo tanio Garnitur mebli 
orzechowych, najświeższego fasonu, rypsem 
bordo kryty i wiele innych. — Leszno Nr 17 
u Tapicera.___________d2—3—4411—
Za bardzo przystępną cenę jest do sprzedania

Garnitur Mebli
angielski, składający się z kanapy, dwóch 
foteli i sześciu krzeseł; także kozeta i dwa 
krzesła.—Wiadomość: ulica Elektoralną Nr 15, 
stróż wskaże.

Jest do sprzedania IJ-Sl Garuiter Mebli, 
Lustro tremowe, Figura do upięcia sukien 
i różne inne rzeczy.—Ulica Wspólna Nr 26, 
stróż wskaże._________ n—4462—1—2

Z przyczyny wyjazdu sa do sprzedania 

rożne Meble, 
Lustro, Malowidła olejne w złoconych 
ramach. Za bardzo umiarkowaną cenę.—Uli­
ca Zgoda Nr 6. mieszkania Nr 4," stróż wska­
że, od godziny 2 do 5 po południu. '

10,000. I Na prowincji, za rs. 6,000 jest do sprzedania

Dziesięć tysięcy rubli, potrzebna jest 
pożyczka na dom w Warszawie zaraz po To­
warzystwie.—Bliższą informację powziąść mo­
żna w Aptece Karpińskiego.’5_ Elektoralna, 
wprost Solnej, bez pośrednictwa.

 d—4429— 1—3

złożóny z Salonu o 3 oknach, z werendą 
Ogród, 6 Pokoi, schowanka, kuchni, pralni i 
kilku piwnie, oraz 2 oddzielnych Pokoi na 
górze. Mieszkanie to bardzo dogodne, może 
być podzielone na dwa Lokale, przytem są 
Stajnie i wozownie. — Wiadomość bliższa 
u miejscowego Stróża Wincentego, lub przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 41, drugie piętro oil 
frontu, mieszkania 9, pomiędzy godziną 2-gą 
a 5-tą po południu. r>—4496— 1—3_____ "

W Powiecie Nowomińskim gminie Kuflef, 
we wsi Mrozy, jest do sprzedania 

gruntu 12 morgów
i zabudowanie pod Nr 18, za summę 900 
rs.—Wiadomość przy ulicy Karmelickiej pod 
Nr 3, u Jana Łan. p—4537—1—3

Jest do wydzierżamienia tuż przy stacji To­
warowej Dr. Ż. W. Wied. 

24,000 łokci 
Kwadratowych Placu, całkowicie lub 
częściowo.—Wiadomość w fabryce przy ulicy 
Srebrnej Nr 14 w kantorze nl—3—4486—

W dobrach Tarnów, położonych wiorst 16 
od miasta Łomży, jest do sprzedania

XV ołów
karmnych sztuk 30. n—4513— 1—3

Ni p.
Z powodu trudnych okoliczności, są do od­

stąpienia: Zegarek złoty mezki, Broszka i 
Kolczyki złote, Dewizka damska, złota, 
do zegarka i Korale; także Tużurek czarny, 
w dobrym stanie. — Ulica Kościelna Nr 18, 
mieszk. 2. c—4362— 2—3 Jest do sprzedania

Posesja
zajmująca z górą 14,000 łokci kwadratowych 
z dwoma domami murowanemi, ogrodem o- 
woeowym, na bardzo dogodnych warunkach. 
Bliższych szczegółów .dowiedzieć się można 
każdodziennie, oprócz Świąt, od godziny 1 do 
3 z południa. Ulica Żelazna Nr 34, mieszk. 4. 
Tamże można się poinformować o mieszkaniu 
zlożonem z 5 pokoi dużych, z wygodami, wśród 
ogrodu i wybornego powietrza, od 1-go kwie- 
tnia r. b. nl—3—4529—

Jest do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b., przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 1763 nowy 2, w pię­
knym Ogrodzie Angielskim, na sezon 
letni, lub też rocznie

Suknie i Okrycia 
d ' krajania i fastrzygowanJapo nizkich 
cenach, przyjmuje Zakład Naukowo-Rzemie- 
ślniczy.

17. Bracka 17.
___________ __________ D?—3—4179— 

Najlepiej i najtaniej reperujeMASZYNY do SZYCIA 
W. J. Olszewski, 

wszystkich systemów i do robienia pończoch 
z możliwym pośpiechem, oraz pośredniczy 
w kupnie i sprzedaż.y. — Ulica Senatorska 
Nr 20, wprost kościoła w drugim dziedzińcu, 
na lewo szyld.________»8—12—3034—

Sklep Stałej Wyprzedaży.
B. Korpaczewskiego Trębacka Nr *4.

Kupuje, zamienia,
W y p r z e <1 a j e

1) Ubrania męzkie, damskie, mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach 
i na każdą porę.

2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru- 
mentyforaz wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza sie 
wszystkich.d—2935—10—0

F. Wierzbicki i S-ka.

Z TERRACOTY.
w Fabryce Pieców, Tamka
Nr 17. u—3705—5—15


